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„Legjon Młodych" i Z. P. M. D.
w jednym szeregu z socjalistami.

Warszawa, 1. 5. (T e le f . ) .  Wydany na 1 maja 
numer „Państwa Pracy" organu ..Legjonu MJo 
dych", zawiera dwie deklaracje. Jedna z nich 
podpisana przez Legjon Młodych i Związek 
Polskiej Młodzieży Demokratycznej zawiera 
tekst porozumienia organizacyjnego i stwier­
dza, że pomiędzy łemi organizacjami „niema 
rozbieżności ideowej” . Obie organizacje wyra­
żają pogląd, że „tylko człowiek pracy i żoł­
nierz41 powinien korzystać w Polsce z pełni 
praw.

„Oceniając sytuację — hrzmi ostatni ustęp 
deklaracji — jako szczególnie podatną dla dzia 
lania czynników destrukcyjnych i pojapaństwo 
wych podpisane organizacje widzą koniecz­
ność podjęcia natychmiast wspólnej pracy kon 
kretnej na terenie młodego pokolenia44.

W tym samym numerze. ..Państwa Pracy4' 
została ogłoszona deklaracja Legionu Młodych. 
Związku Młodzieży Demokratycznej oraz Mło­
dzieży PPS. w których te trzy organizacje uzna 
ją konieczność przejścia do porządku dzienne­
go nad ambicjami organizacyjnemu i ustalenia 
wspólnych założeń ideowych, któreby stanowi­
ły platformę organizacyjnego porozumienia i 
działania (Z deklaracji tej przytaczamy obszer 
ny ustęp na stronie 3 w ..Przeglądzie Prasy44. 
— Uw. Red.).

Najcharakterystycznieiszem jest to, że ..Ga­
zeta Polska44 podając wiadomość o tych przeja­
wach. które w gruncie rzeczy są niczem innem, 
jak tylko likwidacją wpłrwów obozu pomajo- 
wego w organizacjach młodzieży, powołanych 
soeego czasu do życia przez ten obóz. pisze: 
Dwie opublikowane w ..Państwie Pracy44 de­
klaracje św iadczą o zdrowych dążeniach kon­
solidacyjnych. Nie zajmując w tej chwili stano­
wiska. można stwierdzić, że przez powzięcie, 
powyższej inicjatywy

sowych linij podziału na rzeca momentów 
wspólnych.

8 mies. więzienia
za sprzeniewierzenie.

Poznań. (P A T ) .  W czwartek odbyła się w 
sądzie okręgowym w Gnieźnie rozprawa prze­
ciw przewodniczącej To w. Opieki nad dziećmi 
Annie Wituskiej z Wrześni, oskarżonej o sprze 
niewierzenie sumy 2.800 zł. na szkodę tego To 
warzystwa. Oskarżona przyznała się całkowi­
cie do winy, tłumacząc się, iż sprzeniewierzo­
ne pieniądze zużyła na swoją rodzinę, znajdu­
jącą się w ciężkiem położeniu materjalnem. 
W  wyniku rozprawy trybunał skazał Wituską 
na 8 miesięcy więzienia, osadzając ją w aresz­
cie.
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Współdziałanie Stron. Lud. z P. P. S.
Warszawa, 1. 5. (Te l. w ł.) Organy „S tron ­

n ictw a Lu dow ego11 ogłaszają bardzo znamien­
ne „w skazan ia  po lityczne11 ustalone przez N a ­
czelny K om itet W yk . S. L. —  X, K . W . oświad 
cza, że S. L. nie może współpracować ani ze 
Stron. Narcdowem, ani z „sanacyjnym obo­
zem*4, poniew aż obydw a opierają się o zasady 
dyktatury, — ani z komunistami, ponieważ 
„dyk ta tu ra czerw ona11 w Rosji okazała się dla 
chłopa nie mniej niebezpieczna, niż ..dyktatura 
faszystow ska11. —  W  dalszym ciągu X . K . W . 
ośw iadcza, że S. L. może współdziałać tylko

różne odłamy młodych I ? organizacjami, które „wyraźnie i bez zastrze- 
postawiły sobie za er1 zrew idowanie dntyeheza I *en 8t°j? na gruncie demokracji14, j jako taaie

Zapowiedź nowej polityki prasowej rządu.

wymienia P. P. S. (!) ł N. P. R. (k tórego pra­
wie —  że niema). W  końcu czytam y w  tym 
okólniku, że to współdziałan ie odnosi się ty lko
do „określonych ce lów 11, ponieważ poza tern są 
..liczne p ro jek ty11, k tóre S. L. dzielą od P. P- 
S. i X. P. R. Pod komunikatem podpisani 
p. p,: M. R ata j i J. Grudziński.

Aresztowanie zbiegłego
dyrektora Feniksa.

Budapeszt. (P A T ) .  Policja węgierska rozpo 
znała dziś na granicy w ęgicrsko-czeskiej w 
miejscowości Aswany, ściganego listami goń- 
czemi przez władze austrjarkie, dyrektora to­
warzystwa „Feniks44 Wilhelma Baelimanna. 
Bachmanna. podróżującego autem, odwieziono 
pod eskortą do Budapesztu, gdzie go areszto- 
wano.

Demonstracje l-majowe.

Warszawa, 1. 5. (Telef.). Mianowanie re­
daktora „K u r je ra  W ile ń sk ie g o 14 Okulicza dy­
rektorem B iura P ra so w ego  P rezyd ju m  Rady 
Ministrów uw ażaue jest za zapowiedź nowej 
polityki prasowej gabinetu p. Kościałkowskie- 
go. W ydarzen ia  ostatnich tygodn i przekonały 
czynniki rządow e, że rewizja dotychczasowych

tendencyj w polityce prasowej stała się ko­
nieczną. Stosunek wielu gabinetów poprzed 
nich do prasy jest powszechnie znauy, a wyra­
zem tego stosunku był m. in. wieloletni nie­
zmienny skład Biura Prasowego Prezydjum 
Rady Ministrów.
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Zmiana na stanowisku ambasadora w Waszyngtonie
Warszawa, tP A T .) Dotychczasowy ambasa­

dor R. p. w Waszyngtonie p, Stanisław Patek 
■ostał odwołany ze stanowiska spowodu cho­
roby.

Ambasadorem R. P. w Waszyngtonie zo­
stał mianowany dotychczasowy ambasador

R. P. w Ankarze p. Jerzy Potocki, któremu 
rząd Stanów Zjedn. udzielił agreement.

Ambasadorem R. P. w Ankarze został mia­
nowany dotychczasowy poseł w Kopenhadze 
p. Michał Sokolnickł.

— OOO—

Warszawa. (PAT). W dniu 1 maja w stoli­
cy odbyło się szereg wieców i pochodów, zor­
ganizowanych przez poszczególne ugrupowa­
nia robotnicze, a mianowicie: PPS, dawna

Ifrakcję rewolucyjną, PPS. CKW, Z Z Z , Bund i 
inne. Z miejsc centralnych zbiórek, wyznaczo- 
nych na Placu Teatralnym, Marszalka Piłsud­
skiego, PI. Bankowym i innych wyruszyły po­
chody na miasto, które przeszły ze sztandara­
mi i transparentami ulicami według ustalonej 
trasy. Przebieg manifestacji był spokojny.

Warszawa, 1. 5. (Telef ). Pierwszy maja 
obchodziły także ambasady niemiecka i so­
wiecka.

MŁODZIEŻ WYSTĄPIŁA PRZECIW 
MANIFESTANTOM,

Warszawa, 1. 5. (Telef.) Doniesienia otrzy­
mane do godz. 15 z różnych stron kraju stwier 
dzają, że uroczystości i obchody 1-msjowe mia 
ły przebieg spokojny. W Sosnowcu, Katowi­
cach spokój nie został zakłócony. W Warsza­
wie zwróciły powczechną uwagę demonstracje 
PPS, które miały znacznie większą liczbę u-

Grozny pożar w Ostrowie.
Poznań. 1. 5. (P A T .) Dzisiejszej nocy wy­

buchł w Ostrowie z niewyjaśnionych przy­
czyn groźny pożar, który objął lt  budynków.
Straty są bardzo znaczne. Podczas akcji ra­
tow niczej odniosła dotk liw o poparzenia Marja 
Oalbierczyknwn. w której domu pożar powstał.

Kupui tylko w Drogerii im. św. Teresy

S t e f a n a  H Y Ł Y
K R A K Ó W , U L . W iS L N A  6 .
mydia, ktemy, perfumy, wody kolońskie 
kosmetyki, eąbki, ga  ła n  t e r  ja  toaletowa 

zioła, chemikalia i t. d.

T o w a r  w  wielk im w y b o r z e  na j lepsze j  j a k o ś c i .
ten y  niskie. <’env niskie

Ameryka buduje nowe pancerniki.
W aszyngton , (P A T .) Kom isja izby repre­

zentantów uchwaliła nOwe k red y ty  na flo tę  w 

sumie 531 m łlj. dolarów , wyrażają*: zgodę na 

budowę dwóch nowych pancerników, o ile na­

stąpi co do tego porozumienie m iędzy sygna- 

tarjuszami traktatu londyńskiego. W razie 

podjęcia tej budowy ogólna suma kredytów  

w yniesie 592 milj. doi. Pozatem  kom isja w y ra ­

ziła zgodę na budowę 84 jednostek, a w tern 

12 kontrtorpędow ców , 8 łodzi podwodnych, 533 

sam olotów  i zw iększenie liczby m arynarzy.

BOLSZEWICKA AGITACJA WŚRÓD 
MARYNARZY.

Waszyngton. ( P A T ) .  Kpi. Puleston, szef 
m orsk ie j służby wywiadowczej, oświadczył 
przed podkomisją izby reprezentantów, że bez 
pieczeristwu floty amerykańskiej zagraża dzia­

łalność wywrotowa. Ze swei strony kontradmi 
rai Tausig, zastępca szefa operacyj morskich, 
zaznaczył, że członkowie I II  Międzynarodówki 
rozwijają niezwykle ożywioną działalność, po­
pierając plany rewolucji światowej i dążąc do 
obalenia obecnego ustroju konstytucyjnego 
Stanów Zjednoczonych.

 ooooo--------

BELGJA W TROSCE O STAN LICZEBNY 
ARMJI.

Bruksela, (PAT.)’ Na posiedzeniu rady mi­
nistrów premjer wan Zeeland przedstawi? pro­
jekt ustawy, o upoważnieniu rządu de zatrzy­
mania w szeregach armji części ostatniego ro­
cznika. Aż do chwili decyzji ostatecznej, mi­
nister obrony narodowej zatrzyma 3.000 żoł­
nierzy, k tó ry *  termin służby kończy się 28

czestników aniżeli w latach poprzednich. Ze­
brania i pochody zorganizowane przez inne 
ugrupowania robotn icze posiadały znacznie 
skromniejsze rozm iary. N ieliczną była demon­
stracja grupy Jaworowskiego, w której pod 
wielu sztandarami kroczyło  mało ludzi. W  W ar 
szawie w kilku punktach rozproszono komuni­
stów. a pod Uniwersytetem , k iedy przechodził 
pochód ZZZ i Frakcji, młodzież wystąpiła prze­
ciwko manifestantom j tam doszło do pewnych 
starć.

Obowiązki walutowe eksporterów.
Warszawa, (P A T .) K om isja  dew izow a wy­

jaśnia. że do czasu wydania szczegółow ych 
zarządzeń, ustalających obowiązki eksporterów 
w dziedzinie waluty eksportowej, eksport może 
j winien być dokonyw any na dotychczasowych 
warunkach.

Do czasu w ydania powyższych zarządt ń. 
kom isja dew izow a zewolila. —  w myśl art. 9 
dekretu Prezydenta R zp lite j z dn. 26 kw iet­
nia b. r. — na udzielanie przez eksporterów 
kredytów towarowych na terminy, odpowiada­
jące dotychczasowym zwyczajom danego przed 
siębiorstwa lub danej branży. Eksporter w i­
nien jedyn ie  — w myśl art, 19 rozporządzenia 
ministra skarbu z dn. 26 kw ietn ia b. r. — zao­
fiarować sumy, przypadające za sprzedane za­
granicą towary, do skupu Bankowi Polskiemu 
lub jednemu z banków dew izow ych  natych­
miast po ich wpływ ie.

Przestępstwa * \  przed sądami.
Warszawa, 1. 5. (T e le f.) Sprawy o wykro­

czenia przeciw ko dekretow i P rezydenta R zp li­
tej z dnia 27 bm. o kontroli nad obrotem de­
w izam i i walutami będą kierowane do wydzia­
łów karno-skarbowych sądów okręgowych a 
procesy wytaczane za przem yt walut i złota 
lozpatryw ane będą w pierwszej kolejności.

PRZEJAZD ESTOŃSKIEGO MINISTRA.
Warszawa, 1. 5. (T e le f.) W  przyszłym  ty  

godniu przejedzie przez W arszaw ę w  drodze 
do Genewy estoński minister przemysłu i han­
dlu p. Selter. Min. Selter udaje się do Szwaj- 
carji dla om ówienia różnych spraw kredyto­
wych.
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ĄRMJA MAJĄCA BRONIĆ STOLICY 
*, F OZBITA.

I jące się na południe od Dessief, znajdowały się
w środę na połowie drogi między Desaie a

A lU k  Afctba (PAT). Z frontu północne- Addi,s - f > bą\ a w ran<? na’
n  donoszą, że annja abisyńska, która jak przo(L Warunki terenowe są miejscami do te.
*  '  . . ”  n rn  C t n  rV1110  lt  r»1 a  7 ł  1W O  4 o  I r A h i m n  rt c n m A n l i  r\

Arabowie żądają wstrzymania imigracji.
ULTIMATUM PO WYSOKIEGO KOMISARZA. — 19 OFIAR SPOŚRÓD ŻYDÓW.

przypuszczano, gotowa była bronić stolicy, 
3kj6taid, jak się zdaje rozproszona, tak, iż 
KOiunmj włoskie, posuwające się na Addis 
!Abebę. ale oczku ją  żadnego oporu.

Samoloty włoskie dokonywują częstych 
lobów. Wczoraj popołudniu zrzuciły one do 
obozu włoskiego pocztę i środki żywności 
yr workach, przywiązanych do spadochro­
nów. Kolumna zmotoryzowana wkroczyła 
przez Ghindi na wyżynę abisyńska, a pochód 
je j naprzód przyśpieszony zostanie z chwilą 
gdy dojdzie ona pod Ankober do wielkiej 
drogi, łączącej Addis Abebę z Dżibuti.

Asmara, (PA T ) Wojska wioskie postiwa-

go stopnia uciążliwe, źe kolumna* samochodo­
wa zmuszona była obrać inną drogę, biegną­
cą równolegle do właściwej, lecz o wicie dłuż­
szą. Oddziały askarysów maszerują drogą prze­
znaczoną pierwotnie dla samochodów. W tych 
warunkach nie należy oczekiwać wkroczenia 
wujsk włoskich do Addis Aheby w końcu bie 
żącego tygodnia, lecz raczej w połowie przy­
szłego. Równocześnie odbywa się w dalszym 
ciągu przenikanie wojsk włoskich do obszarów, 
sąsiadujących z jeziorem Tana, na którem już 
wodują hydroplany, startujące z Massauy. Od­
działy. które wyruszyły z Gondaru, zajęły 
Debra Tabor na południowy-wschód od Gou- 
daru.

Pościg za rozbitym przeciwnikiem.
Rzym, 1. 5. (PAT.) Komunikat, urzędowy 

nr. 200. Marszalek Badoglio telegrafuje: Armja 
dedżjaka Nasibu pokonana w Sassabaneh jest 

,w rozsypce wzdłuż drogi kaiawanowej do Dzi- 
dżigi. Straże przednie 3-ch kolumn włoskich 
połączyły się 1 doskonałe zgranym ruchem zdo 
byiy Daggabur wczoraj zrana dnia 30 kwiet­
nia. Pościg trwa pomimo niekorzystnych wa­
runków atmosferycznych i przyboru rzek. — 
Przeciwnik stracił przeszło 5.000 ludzi. Przy 
^oczyszczaniu placu, dotychczas jeszcze nie za- 
końraonem, naliczono zdobytych 2500 karabi­
nów, kilkadziesiąt karabinów maszynowych i 
5 dział. Straty włoskie od 14 kwietnia t. j. od 
początku bitwy do. 30 kwietnia wynoszą za­
bitych ł rannych 50 oficerów i 1800 żołnierzy, 
(*  których 1.400 ochotników z Libji i Somalji. 
Działania włoskich oddziałów samochodowych 
przyczyniły się jaknajwydatniej do zwycię- 
etwa. Lotnictwo brało udział niestrudzenie w 
■walce, zapewniając zaopatrzenie i łączność po- 
MCBególnycfa kolumn.

Na froiiC’e półnoenjm wojska włoskie zas

jęły Debra-Sina i wzgórze Termabcr, pod as 
gdy inoa kolumna dotarła i przekroczyła po­
tok Gaduła w odległości mniej więcej 

100 KLM. OD ADDIS ABEBY.
Jeden z samolotów unosił się nad lotni­

skiem w Addis Abebie i był ostrzeliwany za­
ciekłe przez karabiny maszynowe z pozycji 
sąsiadujących z lotniskiem i z centrum mia­
sta. Kilka pocisków trafiło w samolot, zdołał 
on jednak powrócić do swojej bazy.

Londyn (PAT). Reuter donosi z Rzymu, że

Jerozolima, (PAT.) W Hadera, w zakładzie 
fabrycznym należącym do żyda, wybuchł o- 
gień. Straty wynoszą 10 tys. funt. szterl. — 
W dolinie Jezreel i Tel Vosef zanotowano sze­
reg pożarów, wznieconych przez Arabów. Pa- 
stwą ognia pad.y zbiory j plan.ta.cje. Do Jatfy 
przywieziono dwóch Arabów rannych od 
derzeń noża. W Jerozolimie pannie spokój.

Jak podaje żydowska agencja telegraficz­
na, naczelny narodowy komitet arabski złożył 
wysokiemu komisarzowi brytyjskiemu sir Ar­
thurowi Wauchope prawdziwe ultimatum, za­
wiadamiając go, że komitet odmówi wszczęcia 
rokowań lub odwołania zarządzenia o strajku,

jeżeli nie zostnie powstrzymana Imigracja ży­
dów dio Palestyny.

Pod Ramleh zaatakowany został wóz z 
mlekiem, a woźnica, żyd, przybyły niedawno 
z Węgier, został zabity. Jest to 19-ty iyd, 
który padł od początku zajść.

Wybuchy bomb w Halfie.
Jerozolima, 1. 5. (PAT). W czasie wczoraj­

szych dcmonstracyj odniosło rany 26 osób, w 
tem 9 policjantów. W Haifie wybuchło kilka 
bomb ,niepowodując otiar.

Niemiecki samolot bombowy
spadł na ulicę miasta U  Im.

Paryż. 1. 5. (PAT). Iłavas donosi z Berlina, I Władze niemieckie zachowują o wypadku 
że we wtorek wydarzyła się w Ulm katastrofa ostatnim całkowito milczenie. Nawet prasa 
lotnicza. Niemiecki samolot do hombardowa miejscowa otizymała zakaz podawania jakiej'
nią. wiozący sześć osób, spadł na ulicę m. Ulm. 
Kilku przechodniów zostało zabitych i ran­
nych. Wśród zabitych mają się znajdować płk.

rolwiek wzmianki o katastrofie.
Londyn. (PAT). Reuter donosi z Monach­

ium; Liczba ofiar śmiertelnych katastrofy sa-
Henryk Schmid, kpt. Oskar Bachlener i por.; mołotu pod Ulm nie jest jeszcze ustalona. Mó- 
Wiłkelm Otto. Katastrofa wydarzyła się podo­
bno w czasie ćwiczeń ochrony przeciw lotniczej.

Podobna katastrofa — jak oświadcza Ha- 
?as — wydarzyła się w Monarhjum podczas

włoska kolumna zmotoryzowana przejechała olimpiady zimowej w lutym br., kiedy to samo 
przez Ankober. lot spadł na ożywidne ulice miasta.

Kino „PROMIEŃ" T. S. L. Podwale 6. Telefon 124-26.

yiowość! Film n iezw ykły i niezwykle piękny. Wschodnia baśń i komedja muzyczna na wesoło

T U R A N P O T
W głównych rolach; W ILLY  FRI1SCH, PAW EŁ KEMP, KATHE DE NAGY. Film  ze słynnego 

cyklu: .Księżniczka Czardasza” i „Anfitrjon*.

wią jednak, że wśród zabitych jest 6 pasaże­
rów samolotu i kilku przechodniów. Samolot
uczestniczył zapewne w manewrach.

Warszawa, 1. 5. (Tel.). Na giełdzie ofi­
cjalnej tendencja dla dewiz, w transakcjach 
między bankami dewizowemi a Bankiem 
Polskim naogół utrzymana przy zapotrze­
bowaniu normalnem.

Amsterdam 360.75, Bruksela 89.83, Ko­
penhaga 117.25, Londyn 26.27, Nowy Jork 
5.31, Paryż 35.01, Praga 21.95, Zurych 
172.90.

Na rynku walorów dywidendowych ten 
idencja mimo zwiększonej podaży utrzyma­
na. Większe obroty akcjami Banku Polskie 
go. W  dalszym ciągu przejawia się zwięk­
szone zainteresowanie akcjami nietylko ze 
strony kół zbliżonych do giełdy, ale i szer­
szej publiczności.

Bank Polski 98.00, Cukier 26.75, W * 
giel 13.00, Lilpop 9.90, Norblin 42.00, Sta­
rachowice 3l.00.

Na rynku papierów procentowych w dal­
szym ciągu trw a realizacja zysków wypływa­
jących z różnicy kursów między ostatnią zwyż­
ką a poziomem poprzednim. Realizacja przy­
brała większe rozmiary zwłaszcza przy pań- 

. atwowych papierach dolarowych, które z tego 
powodu obniżyły nieco swój kurs. Natomiast

dla papierów procentowych zlotowych I listów 
zastawnych tendencja utrzymana mimo zwięk­
szenia się obrotów. Na mocniejszą tendencje 
dla papierów zlotowych i listów zastawnych 
wpłynęło zwiększone zainteresowanie ze strony 
klienteli bankowej. Wobec ciągnienia premjo 
wej pożyczki dolarowej kursów dolarówld nie 
notowano. W żądaniu kurs dolarówki po 51.

Masowa ucieczka z Hiszpanji
Gibraltar, (PAT.) Liczba uchodźców z An­

daluzji jest tak znaczna, że wszystkie hotele 
i pensjonaty są przepełnione. Obecnie ucho Iż- 
cy w.yriajniują. pokoje w mieszkaniach prywat 
nych.

STRAJK MARYNARZY.

Madryt. (PAT). Marynarze hiszpańscy ogło­
sili dziś strajk pou szechny.

Polska poczta na sterowcu 
„Hindenburg".

Warszawa, 1. 5. (Tel.). Poczta niemiec­
ka porozumiała się z naszem Ministerstwem 
Poczt w sprawie przewozu poczty nowym 
sterowcem niemieckim ,.Hindenburg‘*, który 
odbędzie szereg lotów do Ameryki Północ­
nej Pierwsza podróż ma nastąpić w pierw 
szej połowie maja. Czas nrzelotu z Europy 
do Stanów Zjednoczonych wynosić będzie 
koło 3 dni. Urzędy pocztowe w  Polsce przyj 
mnwać będą do przewozu sterowcem listy 
i karty pocztowe, druki i próbki towarów, 
adresowane do Ameryki Półn., Kanady, 
Mćksyku, Kołu mb jl i Venezueli. Za prze­
wód do Nowego Jorku poza zwykłą opłatą 
pocztową uiszczać się będzie opłatę 1.90 zł. 
za każde 5 gr. a za kartę pocztową 1.60 zł. 
Dla filatelistów sterowiec zabierze listy i 
karty do Ameryki, które następnie wrócą 
zwykłą drogą pocztową do nadawców.

CIĄGNIENIE DOLARÓW KI.

Warszawa, 1. 5. (Tel.). Dziś odhyio się 
c* jgnienie dolarówki. Wygrana 12.000 do­
larów padła na obligacje 1.299.468. po 
3.000- dolarów na obli". 226.738, 971.991, 
po 1.000 dolarów na oblig. 1.227.665, 
817.899, 522.172, 1,107.215, 117.533.
1,281.325; 640.841.

Dziś i codziennie w kinie Straszewskiego 18.
Program Nr. 28. Telef. 182-01.

nd czwartku, dnia 30 kwietnia 193 o roku.
Monumentalne polskie srcydzielo film owe -eżyserji słynnego twórcy wielkich polskich film ów

M ICHAŁA 
W ASZYŃSKIEGO p. t. BOłUTEROWtf SYBIRU

Potężna epopea bohaterstwa — pieśń tęsknoty do ojczyzny. Scenarjusz opracowali: J. WALDEN 
i E. BODO. W  rolach głównych: KR YSTYN A  ANKW ICZ, ADAM BRODZISZ, EUGEN. BODO, 
M IECZYSŁAW  CYBULSKI, KAZ. JUNOSZA-STĘPOWSKI, J. KURNAKOW ICZ, znakomity kra­
kowianin, mistrz humoru LEON W YRW ICZ, L. FRISCHE, L. GÓRSKA, E. KOSZUTSKI, oraz 
dziesiątki znanych artystów i tłumy statystów. —  W  programie doskonały dodatek kolorowy 
p. tytu łem : Kurzy mecz“ . — Przedstawienia codziennie o godzinie 5, 7, i 9-tej wieczorem. — 

W  niedziele od godziny 3, 5, 7 i 9-ej wieczorem.

Anglja ustala tekst 
pytań dla Niemiec.

Londyn (PAT). Reuter donosi: Rzeczo­
znawcy m5n. spraw zagr. pracują dziś nad 
kwestjonarjuszem dla Niemiec. Jak mówią 
głównym powodem spóźnienia w przesłaniu 
kwestjonarjusza jest dążenie dc ujęcia za­
pytań w formę bardziej pojednawczą. Gabi­
net ustali ostateczny tekst kwestjonarju- 
sza prawdopodobnie w poniedziałek z rana.

Cztery dalsze banki dewizowe.
Warszawa, i'. 5. (PAT). W  nr. 102 „Mo­

nitora. Polskiego" z dnia 1 maja ukazało się 
obwieszczenie ministra skarbu, ustalające 
dalszą listę przedsiębiostw bankowych, 
uprawnionych do handlu zagranicznemi 
środkami płatniczeini. Jak Wiadomo pierw­
sza lista została ogłoszona w dn. 27 bm. ł 
objęła 19 instytucyj bankowych. Lista ta 
została obecnie uzupełniona 4-ma następu-

jącens! przedsiębiorstwami bankowemi: 1)
Bank Polska Kasa Opieki sp. ake., 2) Bank 
Amerykański sp. akc., 3) Międzynarodowy 
Bank Handlowy, sp. akc., 4) Danziger Pri- 
vat Aktienbank (Gdański Prywatny Bank 
Akcyjny) oddziały, położone w Polsce.

(Nadmienić należy, że poprzednio ogło­
szona lista, obejmuje także Pocztową Kasę 
Oszczędności PKO,).

Skarb państwa zwróci dobra Czernichowskie
Małopolskiemu Trw- Rolniczemu.

my i mec.. dr. Brylińskiego, wyrok, mocą 
którego, Skarb państwa skazany został na 
wydanie dóbr Czernichowskich, przedsta 
wiających wartość około 1 m:I.jona zł. Mało­
polskiemu Tow. Rolniczemu.

Kraków, 1. 5. Małopolskie Tow. Rolni­
cze w Krakowie zażądało od Skarbu Pań- 
twa zwrotu majątku Czernichów, Majątek 

ten ofiarowało Towarzystwo pmed 56 laty 
Wydziałowi samorządowemu, zastrzegając 
sobie prawo odebrania go w razie, gdyby 
Wydział samorządowy został rozwiązany. 
Ponieważ Rząd rozwiązał Wydział samo­
rządowy, Małop. Tow. Rolnicze zażądało 
zwrotu majątku. Skarb państwa nie uwzględ 
nil tego żądania wobec czego sprawa opar 
ła się o Sąd cywilny. Dzisiaj s. Jura ogłosił, 
w obecności zastępcy prokuratury dr. Dzia-

W IZYTA  LITEWSKIEGO SZEFA SZTABU 
W MOSKWIE.

Muskwa. (PAT). Przybył tu na zaproszenie 
marszałka Jegorowa szef sztabu generalnego 
armji litewskiej, płk. Cernius.

 ooo----------

Plan wielkich robót 
budowlanych na Pomorzu.

Warszawa, 1. 5. (Telef.) Opracowano wiel­
ki plan robót budowlanych na Pomorzu, któ­
ry przewiduje zatrudnienie około 10.000 bez­
robotnych, przyczem mieszkańcy Pomorza bę­
dą mieli pierwszeństwo przy przyjmowaniu do 
pracy. Organizacje samorządu gospodarczego 
na Pomorzu wezwały pracodawców, ażeby za­
trudniali jak największą ilość pracowników 
przy stosowaniu niniejszej liczby godzin dzien­
nej pracy. Wyrażono życzenie, ażeby przy 
przydziale pracy uwzględniano młodzież bez­
robotną. Roboty budowlane na Pomorzu pozwo 
ią zatrudnić wielu bezrobotnych do końca paź­
dziernika a nawet dłużej przy odpowiednich 
warunkach atmosferycznych.

Ledwie uciekli z życiem 
z płonącego domu.

Warszawa, 1. 5. (Tel.). Minionej nocy 
nieznani spawcy podłożyli w Otwocku pod 
dom przy ul. Reymonta 25 ogień. Był to 
drewniany dom Szlomy Aufganga zajęty 
przez 10 rodzin żydowskich. Pożar powstał 
około godz. 2 w nocy. Pomimo natychmia­
stowej akcji ratunkowej dom spłonął do­
szczętnie. Mieszkańcy domu zdołali się ma­
tować.

Odpowiedzialność urzędników
Warszawa, 1. 5. (Tel.\ Centralne urzędy 

pocztowe wydały przypomnienie w spra­
wie 'terminu odpowiedzialności 'cywilnej 
urzędników w związku z wykonanemi przez 
nich czynnościami służbowemu Okólnik 
podnosi, że wedR nowego prawa o zobowią 
zaniaWf odpowiedzialność urzędnika upływa 
z terminem trzechletnim. Dlatego urzędv 
pocztowe, które roszczą sobie wobec urzed 
ników pretensje z tytułu doznanych szkód, 
muszą zawczasu występować na drogę są­
dową, ażeby nie było przedawnienia.

 -OC)------
M IANOW ANIA W  POLICJI.

Warszawa, 1. 5. (Tel.). Główny komen­
dant policji podpisał szereg nominacyj na. 
wyższe stanowiska. M. in. na nowo utworzo 
ne stanowisko szefa sztabu gł. w Komen­
dzie Policji, mianowicie inspektora St. Ko- 
zolubskiego. Pozatem nastąpiły przesunię­
cia na kierowniczych stanowiskach w  poli­
cji na Pomorzu. Komendantem policji w 
Toruniu mianowano H. Podgórskiego, w 
Grudziądzu Nowackiego, w Gdyni Wacła­
wa Głuchowskiego.

— —  OOO
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ftu Jowae do Kompromisu ?
Rzym. kwiecień.

Pefr.e sprzeczności informacje nadchodzą 
fu z Londynu i z Paryża . . .  Ton prasy 
angielskiej po rozejściu się ostatniej Rady 
Ligi Narodów brzmiał w stosunku do Wtocis 
nieprzejednanie. Dalsze zwycięstwa włos- 
skie, a nawet zajęcie Addis Abeby nie po­
winno. zdaniem tej prasy, zmienić dotych­
czasowego kierunku polityki angielskiej 
w sprawie konfliktu afrykańskiego, — 
W  Anglji l :czy się na to, że prawdziwe 
trudności dla Włoch przyjdą dopiero teraz 
po zajęciu Abisynii, w postaci katastrofy 
ekonomicznej i finansowej, której rząd 
wioski nie zdoła odwrócić. To położenie bez 
wyjścia będzie, ich zdaniem, wynikiem nie- 
tylko olbrzymich kosztów wyprawy afry­
kańskiej, ale również i sankcyj, których 
powolny skutek ma rzekomo wystąpić do­
piero teraz.

W  tym duchu pisał ostatnio ,.Times“ , 
a jeszcze pesymistyczniej i gwałtowniej 
taki „News Chronicie", zachęcając rząd, by 
nie cofnął się przed zamknięciem Suszu, 
„choćby to nawet miało doprowadzić do 
małej wojny, by usunąć niebezpieczeństwo 
wielkiej". Jest to oczywiście absurd, bo po- 
mijając już okoliczność, że zamknięcie 
Suezu byłoby złamaniem obowiązujących 
traktatów', nie ulega wątpliwości, że tak 
rwana „mała wojna angielsko - włoska" 
i skoalizowanej przeciw Wiochom Ligi do­
prowadziłaby do ogólnej konflagracji. Koła 
odpowiedzialne angielskie zdają sobie z te­
go w pełni sprawę, mimo to w Londyme 
propaganda za zamknięciem Suezu i za 
zaostrzeniem sankcyj przybrała w ostatnich 
dniach na intenzywności.

Równocześnie prasa angielska starała 
się wywrzeć nacisk na opinję publiczną 
francuską, domagając się od Francji wy­
raźnego oświadczenia się przeciwko W ło­
chom, którzy nietylko pogwałcili pakt, ale 
nawet postanowienia konwencyj o prowa­
dzeniu wojny gazowej. Zwycięstwo lewicy 
francuskiej, miało w przekonaniu kół poli­
tycznych angielskich ułatwić antywłoską 
orjentację Francji.

Donrze poinformowany korespondent 
londyński „Journal des Debats" pisze, że 
w Londynie przeważa zdanie, iż jeśli 
Francja odmówi Anglji poparcia przeciwko 
Włochom, to rząd angielski zmieni orjen­
tację ogólnej swej polityki zagraniczne1 
zwróci się zatem w stronę Berlina. Anglja, 
zdaniem tego korespondenta, utożsamia 
,wr tym wypadku upokorzenie Ligi, jako 
najwyższego organu kontroli w stosunkach 
międzynarodowych, z upokorzeniem włas- 
nem. Dlatego Londyn będzie nadal opierał 
się dopuszczeniu Włoch do organizacji bez 
pieczeństwa zbiorowego, o ile one nie pod­
dadzą się regułom zbiorowości, gdyż w prze­
ciwnym wypadku pozycja Włoch nietylko 
wzmocniłaby się, ale osłabiłaby ostatecznie 
system zbiorowy, który Anglja wyzyskuje 
na swoją korzyść. Anglja nie otrzymawszy 
tego poparcia Francji, porzuci system zbio­
rowy, zawrze układ dwustronny z Niemca­
mi i wycofa się ze spraw Europy wschod- 
niej.

W przeciwieństwie jednak do po­
wyższych opinij obiegały w rzymskich ko­
łach dyplomatycznych pogłoski, że rząd 
angielski pod wpływem ugodowych za­
pewnień dyplomacji wiotkiej i z uwagi na 
to, że jest zdecydowany na gruntowną re­
formę Ligi, miałby pod pozorem pomle- 
nionej reformy zrewidować dotychczasowa 
swą politykę genewską w ogóle, a w szcze­
gólności w stosunku dio konfliktu wiosko - 
abisyńskiego i pójść na kompromis z Rzy­
mem.

Najbliższe dni wykażą, który z dwóch 
kierunków powyżej omówionych przeważy 
w postanowieniach rządu angielskiego. —  
Reforma Ligi jest jednaK już przesądzona.

Prasa włoska ze swej strony w szeregu 
artykułów, siarała się wykazać, że nie było 
nigdy zamiarem Włoch pomniejszać zna­
czenie i prestiż Ligi Narodów. Dowodem 
na to jest fakt, iż mimo wszystko, Włochy 
nie opuściły Ligi. Z wielu oznak wynika, 
że we Włoszech rzuca się obecrie całe ła­
dunki oliwy na wzburzone fale położenia 
międzynarodowego i chciałoby się ułatwić 
Anglji wycofanie się z pozycji bojowej.

Wiadomości natomiast, napływające tu 
z Paryża zdają się wskazywać, że nawet 
triumf „Frontu Ludowego" nie zmieni tego 
kierunku polityki francuskiej, jaki ostatnio 

■ nadał jej w Genewie Boncour, oświadczając 
się za koniecznością współpracy Włoch 
w Europie ? za przekreśleniem sankcyj.

Kłopoty, w jakich znalazła się polityka 
angielska, pochodzą głównie z braku zro­
zum ieją tego przewrotu moralnego., jaki 
dokonał się we Włoszech w ciągu ostatnich 
13-tu lat. Dawało się to siale wyczuć w roz­
mowach z Anglikami zamieszkałymi we

Włoszech. Poprostu nie chcieli oni widzieć 
postępu, jald tu dokonał się po wojnie, 
który zaś był widoczny dla wszystkich, 
t ieuprzedzonych. Na ludzi i na rzeczy we 
Włoszech patrzyli ciągle jeszcze temi sa- 
pfemi oczyma co dawniej, t. j. z pewną 
dobrotliwością, ale i nie bez lekceważenia.

W  przekonaniu pewnych kół politycz­
nymi angielskich wyprawa afrykańska mia­
ła być pułapką dla faszyzmu, którą on
sam na siebie nastawił i sam miał się przy Anglja zapoznała

jej pomocy unieszkodliwić. Rząd angielski 
pi zez szereg miesięcy nie wypowiadał się 
wyraźnie c « do wyprawy afrykańskiej. 
Potem był przekonany, że Włochy cofną 
się przed manifestacją floty brytyjskiej na 
Morzu Śródziemnem, a wreszcie złożył całą 
swą nadzieję w sankcjach i ich kolejncm 
zaostrzeniu, nie licząc się zgoła z psychu- 
Iogją nowych Włoch, z łch odrodzonym 
patrjotyzmem i z ich niezwykłą umiejętno­
ścią przystosowania się i gotowością do 
ofiar, a wreszcie z wytrzymałością i dziel­
nością żołnierza i robotnika włoskiego. 
W  Afryce zwyciężają nowe Włochy, które

M. L.

Dwa fronty.
Pisaiem niedawno, że się zaciera „iinja 

podziału" społeczeństwa w prowadzona w ma­
ju 1926 roku. Rozdział społeczeństwa na 
dwa —  jak się mówiło —  „obozy1 „sa­
nację" i „opozycję" —  traci coraz bardziej 
rację Istnienia. Rysuje się nowa Hnja po­
działu. Linja ta biegnie tak przez dotych­
czasowy obóz „pomajowy", jak i przez do-: 
tychczasowy obóz opozycji. Powstają nowe 
fronty. I

I tak jesteśmy już w trakcie konsolido- 
dowanla się „frontu lew icy" lub „frontu lu­
dowego^. Ośrodkiem skupiającym jest tutaj 
P. P. S. Wpływami swojemi ogarnia na-' 
przód część opozycji, mianowicie żydów- 
sfcie partje socjalistyczne i młodzież „wicio­
wą1' mieszczącą się dotąd w Stronnictwie 
Ludowem. Ale sięgnęła także i do obozu 
„pomajowego". Już się pod jej czerwone 
sztandary zgłosiła młodzież akademicka,1 
która dotąd dawała rządom pomajowym Chyba, że czekamy na chwilę, kiedy „front 
oparcie na terenie wyższych uczelni; my- lew icy" przejdzie do bezpośredniego ataku, 
ślimy o „Legjonie Młodych" i „Związku Wówczas jednak może być już zapóźno na 
Polskiej Modzieży Demokratycznej", której konsolidowanie elementów umiarkowanych, 
wspólną odezwę podajemy obok. Z P. P. S. j  Nie powtarzajmy błędów popełnionych 
współpracuje także prorządowy dotąd Z. Z. w Hiszpanji.. Na konsolidację lewicy odpo- 
Z. A tęsknić do niego muszą także silne wiedzieć należy konsolidacją umiarkowa- 
grupy w obozie „pomajowym*1, jeśli taki nycb żywiołów. Trzeba się zastosować do 
„Kurjer Poranny" dzień socjalistycznego „nowej Hnjl podziału**. J. P.

„święta** wita tak serdecznie, jakby chodzi 
ło o „święto narodowe".

A  zatem „front lewicy*.1 lub „fn n t lu 
dowy" w Polsce prawie już jest gotów. — 
Komendę nad nim narazie ma P. P. S„ by 
ją zczasem oddać w ręce „godniejsze**, 
mianowicie komunistom. Tak, jak się to 
stało w Hiszpanji i we Francji.

A więc na skrajnej lewicy zatarła się 
dotychczasowa „linja podziału1*. Zarysowa­
ła się nowa. Stanowi ją stosunek do socja 
lizmu.

Zapytać należy, jak długo potrwa stan 
chaosu i zamieszania wśród nieeocjalistycz 
nych ugrupowań? czy  nie nadszedł ostatn 
czas na ich zbliżenie się do siebie, na ich 
porozumienie ł przeciwstawienie jednolitego 
frontu?

Rozsądek i troska o przyszłość państwa 
każe powiedzieć że ten czas już nadszedł.

akcja autorów koncepcji Frontu Ludowega 
w Polsce, ich jawnych i ukrytych sprzymie­
rzeńców oraz żywiołów, uważających się z* 
narodowo-państwowe, ale w swem doktry­
nerstwa lub zacietrzewieniu parryjnetn mb 
mowoli działających na rzecz judeo-kome* 
nizmu. Na jego rzecz działają również nie­
świadomie czynniki, nie rozumiejące ducha 
czasu i konieczności głębokich refom gos­
podarczo-społecznych —  oraz ci wszyscy, 
którzy w dążeniu do jak największego zy- 
.'ku za każdą cenę stosują politykę wyzy­
sku. W rezultacie fa la  skrajnego radykaliz­
mu zalewa Polskę".

Przegląd prasy.,.
Organ rządowy „chyli głową  
przed czerwonawi sztandarami**.

„Kurjer Poranny1* z racji 1-go maja 
oświadcza:

„Po bankructwie doktryn rządzących 
porządkiem świata w czasach liberalno-ka- 
pi tal i stycznych, socjalizm stał się jedyną 
odziedziczoną po wieku XIX doktryną, któ­
ra usiłowała objąć nietylko teraźniejszość, 
ale sięgała w przyszłość, posiadając ambi­
cję jej kształtowania. W praktycznej pró­
bie rozwiązań idee socjalizmu załamywały 
się niejednokrotnie, stawały się ofiara: kom­
promisów. To nie ujmuje ich znaczenia w 
kształtowaniu nowego oblicza świata. So­
cjalizm wyrosły na podłożu kultury dzie­
więtnastowiecznej w swej pierwotnej for­
mie nie osiągnie zapewne integralnego zwy 
cłęstwajt w tak odmienionych dziś warun­
kach. Ale już dziś wphrw jego na rozwój in- 
stytucyj regulujących życie ludzkie ra ziemi 
zarówno jak i na kształtowanie się idei 
przewodnich świata jest ogromny i nieza­
przeczalny. A walka socjaMzmu o prawa 
człowieka do lepszego życia, o postęp świa­
ta, jego dążenia do kształtowania świata w 
myśl wzniosłych zasad powszechnej spra­
wiedliwości każe pochylić z szacunkiem gło­
wy przed czerwonemi sztandarami — sym­
bolami walki o lepszą przyszłość człowie­
ka11.

Byłoby do rozważenia pytanie: —  co skło-j 
niło redakcję „Kurjeta Porannego" do po­
chylenia „głów " przed sztandaiami socja­
lizmu: opoitiuaizm, tłumaczący się obecnym 
fermentem socjalnym, czy też przekona­
nie? A może „Kurjer Poranny" sam na to 
pytanie odpowie.

„Front Młodej Lewicy Polskiej**.
W  „Robotniku" pojawiła się wspólna 

odezwa tnzeeh organizacyj młodzieży aka­
demickiej: 1) „Młodzieży P. P. S.", —  2) 
„Legjonu Młodych", — i 3) „Związku Pol­
skiej Młodzieży Demokratycznej". Dowia­
dujemy się z niej, że te 3 organizacje stwo­
rzyły „  front Młodej Lewicy Polskiej", a za 
wytyczne dila siebie uznały 3 zasady:

„Ustrój liberalno-kapitalistyczny i fassy 
stowsko-kapitalistyczny bankrutuje, nie 

umiejąc rozwiązać palących zagadnień ży­

cia. Rozprozonie kapitału, tycznego ustroju 
pogrąża społeczeństwo w zakłamanie i kol- 
tuńetwo moralne, kulturalną ciemnotę, ma- 
terjalną nędzę i fizyczne cherłactwo. Pod 
jego jarzmem cierpią przytem najsilniej ro­
botnicy, chłopstwo, inteligencja pracuiąca 
oraz drobne mieszczaństwo.

Młoda lewica polska w przymierzu z ca­
łym zorganizowanym Światem Pracy i jego 
czołowemi zastępami dąży do obalenia u- 
stroju, będącego zaporą dla postępu 1 pow­
szechnego dobrobytu.

Nowy ustrój znie»ie kapitalistyczny sy­
stem produkcji — nastawiony na zysk a 
nie na zaspakajanie potrzeb społeczeństwa 
— i za.rtapi go gospodarką planowąl, rzą­
dzącą się potrzebami i interesami mas nra- 
cujących.

Zniesienie podstaw, na których opiera 
się oibecny, krzywdzący i niedający wyj­
ścia z kryzysu, ustrój oraz urzeczywistnie­
nie zasad planowej gospodarki doprowadzą 
do powstania bezklasowego społeczeństwa, 
zdolnego do skierowania całego swego wy­
siłku dla osiągnięcia dobra zbiorowości. W 
ten sposób powstanie nie tylko nowy ustrój 
gospodarczy ale także prawdziwa i celowa 
wolność, wyższa moralność wolnego czło­
wieka 1 wyższa kultura".

Żydzi za parawanem 
„Frontu Ludowego**.

Najgorętszymi zwolennikami „Frontu Lu 
dowego al' któryby objął całą lewice są ży­
dzi. „Nasz Przegląd" żąda przyspieszenia 
całej tej akcji i pokonanie różnych „dysku-
syj“ .

„Lewicy w Polsce — pisze — niepo­
trzebne są teraz liczne programy maksy­
malne, lecz jeden program minimalny. 
Niech ludzie walczący o ten program nazy­
wają siebie jak chcą. Niech to się nazywa 
Front Ludowy lub Centrolew; niech bodaj 
la organizacja, która popiera taki program 
wcale nie ma nazwy, ale niech ten pro­
gram znajdzie poparcie, niech się go pro­
paguje -wśród najszerszych sfer społeczeń­
stwa".

r r o się robi, — zauważa jtoznański „No 
wy Kurjer". — Mianowicie usilnie propa­
guje się program... judeo-komunistyczay. 
Bowiem do tego sprowadza się ostatecznie

Hiszpania w hleszczach 
komunizmu.

Dwie sprawy wysuwają się dziś na czo­
ło aktualnych zagadnień Hiszpanji: wybór 
prezydenta oraz widmo rewolucji komuni­
stycznej. Obydwie ważne. choć druga hez 
porównania donioślejsza od pierwszej.

Według konstytucji wyboru prezydenta 
dokonywują elektorowie t. zw. „compromi- 
ssarios“ łącznie z Izbą deputowanych, przy 
czem elektorowie wybierani są w drodze 
wyborów powszechnych, podobnie* jak de­
putowani. Odbyły się one w ubiegłą nie­
dzielę. W  wyborach tych nie wzięły jed­
nak udziału ani partje prawicowe ani cen­
trowe. Celem zaś wyjaśnienia swojego sta­
nowiska partje prawicowe ogłosiły deklara­
cję treści następującej:

„Duch gwałtu, który zapanował na* 
skutek zamierzonych, a nie odbytych wy 
borów gminnych, i który zadecydował o 
w-strzymaniu się stron, prawicowych od 
wyborów, trwa dalej, W  dalszym ciągu 
odbywają się masowe aresztowania bez 
wyroku sądowego, podejmowane nie w 
innym celu jak tylko w tym, ażeby poz­
być się politycznych, przeciwników. — 
Anarchistyczne wystąpienia przeciwko 
życiu obywateli i przeciwko ich mieriu 
są coraz powszechniejsze. Wielu zwolen 
ników ugrupowań prawicowych musi na 
skutek pogróżek opuszczać swoje miej­
sca zamieszkania. Niema dnia. aby nie- 
zanotowano podpalań i grabieży, które 
stają się następnie okazją do dalszych 
represyj, jednaK nie przeciwko złoczyń­
com, lecz przeciwko ofiarom. Krótko 
mówiąc prześladowanie naszych zwo­
lenników przybiera na sile. Udział w gło 
so wam u w tego rodzaju warunkach rów­
nałby się aprobacie istniejących stosun­
ków, panujących w naszym kraju. Z dra 
giej strony grapy tworząc© „Front Lu­
dowy** oświadczają jawnie,, że chcą 
mleć prezydentem swego partyjnika, 
który już przez to samo byłby prostem 
zaprzeczeniem łagodzącego wpływu, a- 
ki winien wywierać Prezydent Republi­
ki."
Z tych względów partje prawicowe i cfcja 

trowe Zbojkotowały wybory elektorów, a 
temsamem ustosunkowały się negatywnie 
do samego aktu wyboru prezydenta. De­
klaracja wyżej przytoczona, ilustrująca 
atmosferę gwałtu i teroru, wytworzoną 
przez lewicę hiszpańską, bojkot ten w zu­
pełności usprawiedliwia. Do wyborów więo 
stanął tylko „Front Ludowv" oraz drobne 
stronnictwa solidaryzujące się z obecnym 
reżimem. Przynależność elektorów do po­
szczególnych ugrupowań, według tego jak 
podaje „Germania11, jest następujący: so­
cjaliści 138, lewica republikańska l i t ,  Unja 
republikańska 58, republikanie konserwa­
tywni 40, komuniści 34, lewica katalońska 
16, inne partje 47, przynależność 13 elekto­
rów nieznana Łączna ilość elektorów wy­
nosi 473.

W jbory  prezydenta odbędą się dnia 10 
maja. Aktualna więc jest sprawa kandyda­
ta. „Front Ludowy" ma duże trudności s 
jego ustaloniem. Wykuwane są trzy. osobi­
stości Manuel Azana —  przewodniczący 
partji „Lew icy republikańskiej" i obecny 
szef rządu; Martiuez Banio —  przewodni­
czący „Unji republikańskiej" i obecny pre­
zydent Kortezów; orąz AIvaro de Aloor- 
noz. Najwięcej szans ma Manuel Azana, 
uważany za duchowego przywódcę „Frontu 
Ludowego". Robi on jednak swoim przy­
jaciołom wstręty... Wygłasza bowiem, po 
gląd, że prezydentem nie powinien być 
przywódca partji. W  kołach „Frontu Ludo­
wego" jednak —  pisze „Germania11 —  są­
dzą, że Azana da się namówić i propono 
wane mu stanowisko prezydenta przyjmie 

Drugą jeszcze bardziej doniosłą sprawą, 
o której na początku wspomnieliśmy, to —  
widmo rewolucji komunistycznej. Prasa eu­
ropejska wiele temu zagadnieniu poświęć? 
uwagi. Ostatnio sensacyjne na ten temat 
wiadomości przynosi paryski dziennik „Lr 
Jbur‘‘. Dziennik ten pisze, że w jednem ; 
południowo-francuskich miast miata się o1' 
być w dniu 28 ub. m. komunistyczna koni
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{ O M  w  nfetf T vd #  podobno Sormi- 
fmnouBoy, hiBzpeńeoy i  agenci Komin- 

Afcui*. Cflłeia t*J „Ś sd j wojennej** —  do- 
M t  „Ij® Jon*** —  miało być przygotowa­
l i  > pińby rewolucji w  Hiszpanjl 1 we Fran­
ek równocześnie, prayczem dzień wybuchu 
rewolucji miano wyznaczyć na 2 maja.

Czy wiadomość ta. jeet prawdziwa, —  zo 
baczymy... Chociażby dzień 2 maja minął 
epokojnie, to jednak niezwykle wzmożona 
akcja komunistów francuskich i hiszpań­
skich każe z niepokojem śledzić dalszy roz­
wój wypadków. K. T.

„GŁOS NSRO Dlfe z dnia 2-go maja iOSfl. Nr. 120.

Nareszcie przyszła...
Czekaliśmy cię w długich —  jak ie dłu­

gich  —  dniach jesieni i zimy. Tęskniliśmy 
za tobą w czas słoty i zimna. Śniłaś się nam 
fiołkom cmi zapachami w czas mrozom. Bu­
dziliśmy cię, gdy śniegi stopniały. Wyczu­
waliśmy cię, gdy się pierwsza, zielona, poka­
zała trawka.

Wiosno, przyszłaś nareszcie!
Był. czas, żeś nas zwodziła. Wtedy. gdy 

■fo dniach ciepłych powiało chłodem, i gdy 
|słońce rzuciwszy snop gorących promieni 
schowało się spowrotem za chmury... Drżc- 

< liśmy z zimna i z niecierpliwością śledziliśmy 
komunikaty Pima, kiedy nareszcie zapowie­
dzą nam słońce i ciebie.

1 przyszłaś!
'Jednak tylko krajobraz wzięłaś pod swe 

rpanowanie. Tylko przyrodę!
Kiedyż obejmiesz panowanie nad duszą 

ludzką? Kiedy z niej wypędzisz mróz niena­
wiści, kiedy lód smutku w niej stopisz? Kie- 
fty i wreszcie dasz je j słońce?

Nareszcie przyszła ale tylko do śuńata 
i;przyrody.

BAYARD.

P. S. Boję się, ie  ten miłosny wylew 
ftcztić nie będzie zrozumiany na wsi. Ale 
Hiech się „wieśniacy”  nie dziwią mieszczu­
chowi, ie  go zielona trawka i kwiat wiśni 
przyprawia o bicie serca. „Quotidiana vi- 
leecutif’ (rzeczy codzienne poioszednieją). 
flęm  powszednieje kino i strajk robotników. 
Wam kwiaty i wiosna.

Wystawy malarskie
w Zakopanem.

r  (Korespondencja własna „Głów Narodu1*)-

Zakopane, kwiecień.
Główne wystawy Związku Artystów Pla­

styków w Zakopanem odbywają się w cza­
sie sezonów, zimowego i letniego. Oto par 
rę slóW o ostatniej wystawie, która się prze 
ciągnęła do ostatnich dni kwietnia br. — 
I  tak, St. Barabasz, senjor miejscowych ma- 
Iaray, wystawi! bogaty dorobek swej pra­
cy artystycznej w akwarelowych pejzażach 
tatrzańskich', które są oparte na dobrym ry- 
Buniku w  subtelnej, syntetycznej harmoni­
zacji kolorystycznej. Talent ojca odzie­
dziczyła jego córka Wanda Bratkowska, 
która wystawiła cały szereg interesujących 
akwanel- St. Gałka pejzaże 'tatrz,ańskie 
zwracały Uwagę tężyzną faktury i umiejęt­
nie wybranym motywem-. Jan Gąsienica 
Szostak wystawił obok w  Grottgerowskim 
etylu utrzymanej sceny „Z Powstania cho- 
cbołowsklego“ , piękne projekty dekoracyj 
kościelnych i słynne swe obrazy na szkle, 
przedstawiające „Madonny góralskie**. Mo­
tywy te, jak i „Hołdy zbójników** opraco­
wuje artysta z zamiłowaniem i cieszy się 
uznaniem licznych wielbicieli jego wyjąt­
kowego talentu. Obok tego regjonalnego 
kierunku w swem malarstwie, artysta two­
rzy akwarelowe obrazy o motywach rcgjo- 

, nalnych, oddając z tężyzną wyrazu plastycz 
nego świetnie podpatrzone i wyczute sce­
ny z wesel, jarmarków góralskich itp. —  
Jana Rykały pejzaże tatrzańskie odzna- 

, czają się dobrym układem kompozycyjnym 
oraz subtelnie sharmonizowanymi zestawia- 
niami kolorystycznemu Ponadto wystawili 
swe prace: St. Kamocki (jędrnie i soczyści® 
malowane pejzaże.) K. Kłosowski, (przypo­
minający w rysunku Rembowskiego). M. 
Klaklik (portrety), St. Klimowski, Cz. Ska­
wiński (uczeń J. Malczewskiego: portrety, 
oddające wybitną charakterystykę portreto 
wanych osób) —  oraz Jerzy Śliwka i Me- 
rzowicz (pejzaże'1. Cldebus Józef Alfred 
Terlecki (z kulturą i umiarem artystycz­
nym podano pejzaże tatrzańskie) i Gentil- 
Tippenlmuer.

Wystawy dopełniły rzeźby Wojciecha 
Brzegi i Jana Zapotocznego, ceramika o mo 
tywacli góralskich Stanisława Sobczaka, 
oraz udatne prace rzeźbiarskie uczniów 
Państwowej Szkoły Przemysłu Drzewnego.

DR. S. M. MAZURKIEWICZ.

BR. X. NIESIOŁOWSKI.

C druśa niepodteśłość 
V.

Kronika kulturalna.

Prawo polaryzacji.
Powiedzieć można, i e  każdy naród ma 

tylu żydów i takich, na ilu i na jakich so
bie zasłużył. Dla nas nie jest pochlebną ta 
teza. A  jednak może to być i „Ielix culpa“ . 
Ostatecznie nie chodzi tu o indywidualne 
winy, lecz o pewien ogólny stan całego na­
rodu. Z tego stanu tylko również ogólny 
bardzo środek nas wyciągnąć może. Takim 
środkiem pobudzającym mogą być dla nas 
żydzi. Tylko nacisk wywołuje odruchy. — 
Tylko zniszczenie naszej niepodległości eko 
nomicznej i kulturalnej zmusi nas do zdwo­
jenia wysiłku na tych zaniedbanych odcin 
kach.

Polak niestety dopiero wtedy się wysi 
la, gdy musi. Na tem właśnie polega owa 
fatalna, ale niestety niezmyślona przez 
wrogów naszych „improductivite slave;* 
(nieproduktywność słowiańska). Wytworze­
nie się nowotworu złośliwego w  naszym or­
ganizmie narodowym, spowodowane bez­
ruchem, zmusi nas do radykalnych i zdecy­
dowanych wysiłków. Ciągłość kuszenia na­
szych słabości moralnych zmusi nas do ol­
brzymiego wysiłku w pracy nad sobą. Na­
turalnie, o ile nasz naród jeszcze jest zdol­
ny do takiego odrodzenia. Nie chcielibyśmy 
dożyć chwili, w  której musielibyśmy w to 
zwątpić. W tedy czekałby nas los Rosji. Na­
wet nasza polityczna niepodległość mogła­
by wtedy ulec zakwestionowaniu. Jest to 
już losem Polski, że nie może się ona nigdy, 
jak inne państwa, oprzeć na wyzyskaniu 
ludzkich egoizmów. W  tem jednak leży jej 
moralna wielkość i zadatek jej przyszłej 
dziejowej,roli. Nie jest to przypadkiem, że 
naród, który najgłębiej związał swe aspira­
cje z chrześcijaństwem, ma na swym tere­
nie największe skupisko narodu, który wal­
kę z tą odrzuconą przez siebie religją uwa­
ża, za motor główny swych dążeń. Zachodzi 
tu zjawisko polaryzacji, indukcji wzajem­
nej krańcowo przeciwnych sit Ln napór 
większy, tem silniejszą będizie i obrona. — 
I o tyle żydzi mogą nas nauczyć tego, cze­
go nam brakło: zrozumienia i kultu wła- 
nych ideałów, a solidarności i aktywności 
w dziedzinie gospodarczej. Mogą nas oni 
społecznie powiązać przez wytworzenie bra 
kującego w znacznej części Polski stanu 
średniego, tylko na innej drodze, niż to so­
bie wyobrażał Wielopolski: przez zmuszenie 
nas do zdrowej i planowej, zorganizowanej 
urbanizacji. Walka ta, to nie krótkotrwałe 
bohaterstwo na polu bitwy, do którego zaw 
sze byliśmy wysoce uzdolnieni, lecz 
ten szary trud dnia, to bohaterstwo 
nieznane wytrwałości naprzekór złej 
woli, i kalumniom, naprzekór chwilo­
wemu zwątpieniu. Oto co nam dać może 
dobre rozwiązanie tego zadania, które 
Opatrzność postawiła narodowi naszemu w 
kwestji żydowBkiej.
NA  ZIMNO, CZY N A  GORĄCO?

Droga przez nas wskazana nie jest ła­
twa ani efektowna. Nie sehłeibia ona niskim 
instynktom, nie oibiecuje rychłych oszałamia 
jących sukcesów. Że jest ona jednak drogą 
Prawdy, o tem może nas upewnić fakt że 
nasze wskazania idą po tej samej linji prze­
wodniej, którą wskazał w  swym wspania­
łym Liście Pasterskim „O katolickie zasa­
dy moralne** J. Em. Ks. Prymas. Prawda 
nie jest nigdy łatwą do zrealizowania. Dro­
ga dobra nie jest drogą folgowania instyn­
ktom ani szukania rychłych osiągnięć. 
Lecz jest to droga jedyna, wiodąca- do rze­
czywistego rozwiązania kwestji żydowskiej.

Odrzucając absurdy rasizmu, nie możemy 
postępować inaczej wobec żydów, niż nam 
wskazuje Ks. Prymas w Liście: „Gdy zaś 
łaska Boża żyda oświeci, a on szczerze 
pójdzie do swojego i naszego Mesjasza, wi­
tajmy go radośnie w chrześcijańskich sze- 
regaeh*’. Ten szczerze nawrócony żyd, któ- 
iy  zerwał z żydostwem —  i ciężka przebyć 
musiał drogę —  będzie lepszym nieraz ka­
tolikiem, niż ten, któremu Prawda została 
już dana bez wysiłku.

Ideał kochania wrogów nie jest łatwy. 
Trzeba go jednak zdecydowanie postawić. 
Wyłania się jednak pytanie, czy rezygnu­
jąc z potężnego motoru nienawiści nie poz­
bywamy się wielkiej siły popędowej ruchu 
odrodzeuozego? Istotnie: na gorąco gotuje 
się lepiej. Lecz pamiętać trzeba, ie  ogień 
pieca nie tworzy życia, lecz je zabija. Ży­
dów pokonać można tylko przez tworzenie 
nowego życia kulturalnego i gospodarczego 
na chrześcijańskich zasadach. Szczególnie 
spółdzielczość, jest lekarstwem naprawdę 
twórczem. I  ona buduje się na podwalinach 
moralnych. Na nich może się też jedynie 
oprzeć nowy ustrój, który wyeliminuje do 
maksimum pasorzytnictwo gospodarcze: — 
ustrój korporacyjny.

Nie słomianego i często krwawego ognia 
nienawiści nam trzeba, lecz powolnego ale 
trwałego ciepła, świadomego swych celów 
entuzjazmu. Entuzjazmu, niemniejszego niż 
ten, który ożywiał poprzednie pokolenie w 
walce o tę pierwszą, zewnętrzną niepodle­
głość narodu.

Na południowym froncie 
abisyńskim.
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toczą się ostatnio zacięte walki. Włosi nie 
mogą tutaj pochwalić się takiemi sukcesa­
mi, jak na froncie północnym, gdyż Abisyń 
czycy wciągu kilku miesięcy zbudowali 
kilka linij obronnych, na których oddziały 
abisyńskie stawiają zaciekły opór. Powyższa 
mapka ułatwi orjentację w terenie ostatn 

ich walk.

CHÓR POLSKI W WIEDNIU. W Wiedniu 
odbył się w tych dolach w  radjo koncert chó­
ru akademickiego Politechniki lwowskiej. — 
Wieczorem chór dał koncert bezpłatny w „Przy 
tufliaku**, organizacji polskiej w Wiedniu.

KONGRESY MIĘDZYNARODOWE W MA­
JU. W maju r. b. odbędą sę m. in. następujące 
kongresy międzynarodowe: W dn. 11—18 w 
Kopenhadze Kongres Rady Międzynarod. ba­
dań morza, Dn. 12— 16 w Londynie Międzyna­
rodowy Kongres Medycyny Fizycznej. Dn. 
16—23 Kongres Międzynar. Związku Autorów 
i Rompozytorów w Berlinie. Dn. 20—25 Mię­
dzynar. Kongres Fotoluminiscencyjny w War­
szawie. Dn. 27—30 Międzynar. Konł. w spr. 
Wyższ. Studjów Międzynar. w Madrycie, Dn. 
28—BO Międzynar. Kongres Nauczania Tech­
nicznego w Rzymie. 28 maj —  2 czerwiec Mię­
dzynar. Kongres Lekarzy Katolickich w Wied­
niu. 30 maj — 1 czerwiec Walne Zgromadze­
nie Elektryków Polskich w Wilnie z udziałem 
gości zagranicznych.

„POZNAJ JUGOSŁAWJĘ**! —  Z takim
napisem wyszedł Nr. 8 dwutygodnika, po­
święconego rozwojowi spółdzielczości „Spól 
nota pracy**. Na treść numeru składają się 
artykuły literackie i społecznej treści. Dzie 
je ziem jugosłowiańskich, historia ich zjed­
noczenia i ustrój dzisiejszy Jugoslhwji 
przedstawione zwięźle ale dostatecznie. Tak 
samo dokładny otrzymujemy obraz litera­
tur poludniowo-slowinńskich i sztuk pla­
stycznych. bogato ilustrowany i upiększony 
przekładami poetyckiemi. W  części drugiej 
autorowie jugosłowiańscy powiadamiają 
świat polski o spółdzielniach oszczędnościo­
wych spożywczych, rzemieślniczych, wytwóT 
czy eh i swojego kraju. Współpracowali 
w części ideowo-kulturalnej polscy znawcy 
Jugosławji jak: Wł. Gluck. W. Parkott, H. 
Siennicka, Dr. Gołąbek, Dr. Rospond i Dr. 
Papierkowski, oraz tłumacz A. Bogusław­
ski.

{Radio.

KINOTEATR D Ź W IĘ K O W Y
Coś oryginalnego — Coś niezwykłego — Coś niecodziennego. — Arcydzieło 
przewyższające wszystko co dotychczas. Zrealizowano w dziedzinie filmu 

muzycznego! Film który wywołał burzę zachwytów!

M iu i  DO CIEBIE
Porywający dramat, osmuty na tle czarujących symfonji Czajkowskiego. 
Bacha i najpiękniejszych pieśni Szuberta oraz natchnionych kompozycyj 
Rrahmsa. W  Rolach głównych czarująca K A T A R Z Y N A  H E P B U R N  oraz 
C H A R L E S  B O Y E R . N iebywała ilustracja muzyczna, wspaniałe toalety. 
Rewelacyjna gra, ponato w  programie. — Pierwsza zdobycz w  dziedzinie 
filmu kolorowego. Pierwsza udana próba odda- W T T l g  j t  V )  A  A  
nia na taśmie film owej naturalnych kolorów IB  U  I b f *  K  A* L  
Połączona w cudownej harmonji muzyka taniec śpiew. W  roli głównej cza­
rująca meksykańska STEEEI D U N A . Początek seansów w dnie powszednie 
o godz. 5, 7 i  9T0 w  niedzielę i święta o godz. 3 pop. —  Program Nr. 27

W sobotę dn. 2 maja o g. 3 pop. W  niedzielę dn. 3 maja o g. 10 i 12 przedp.

Poranki Filmowe Harfa Baszbirccw LILIW DARVAS
HANS JARAY. — Ceny miejsc od 50 groszy.

W  
A 
N  
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A

S w ie M y j

UŚMIECH POZNANIA NA FALI RAD.TO- 
WEJ. „W  górę. w górę miły bracie** to tytuł 
audycji J. Gerżabka w dniu 2 maja o godz. 
21.30. Poznańskie audycje wesołe nadawane 
na całą Polskę pod wspólną nazwą „Uśmiech 
Poznania**, reprezentują mało znany ogółowi 
humor wielkopolski. Tym razem „Wesoła Trój 
ka Poznańska** wyjeżdża w góry i winduje się 
kolejką na Kasprowy. Towarzysze poraź pierw 
szy spotykają się z góralami. Dużą rolę w tej 
wędrówce odgrywa piosenka góralska.

„WODA** — SŁUCHOWISKO DLA DZIE­
CI. W wezbranych falach rzeki tonie dziecko. 
Na brzegu stoją dorośli, którym nie staje od­
wagi rzucić się w mętne nurty, by ocalić ży­
cie ludzkie. Znalazł się jednak chłopak, który 
ryzykując własne życie, skacze w rzekę. Oto 
treść słuchowiska Z. Bogdańskiej, które wy­
stawia Teatr Wyobraźni w sobotę dnia 2 maja
0 godz. 16.20 dla dzieci starszych.

— o -o -o —
Programy stacyj radjowych.

NIEDZIELA, DNIA 3-go MAJA 1936 ROKU.
Program ogólny. Godz. 9 Sygnał czasu i pieśń 

„Serdeczna Matko” ; 9.05 Gazetka rolnicza; 9.15 
Koncert orkiestry 21 pp.; 9.40 Dziennik poranny;
9.50 Program na dzień bieżący; 10 Muzyka z płyt; 
1015 Transmisja nabożeństwa polowego z okazji 
15-ej rocznicy wybuchu I I I  powstania śląskiego. Po 
nabożeństwie część oficjalna uroczystości (z Kato­
w ic); 11.57 Sygnał czasu; 12 Hejnał z w ieży Marja- 
ckiej w Krakowie; 12.03 Programy lokalne; 12.15 
Poranek muzyczny z W ilna; W  przerw ie ok. godz. 
13 Teatr Wyobraźni; 14 Śmierć pana Zagłoby —  
nowela; 14.20 Programy lokalne; 15.45 Pogadan­
ka; 10 Chwilka pytań — pogadanka dla dzieci star 
szych; 16.15 Serenady — koncert z Poznania; 16.45 
Śpiące wojsko — słuchowisko; 17.10 Muzyka ta­
neczna; 17.50 Pogadanka aktualna; 18 Recital śpię 
waczy; 18.30 Powszechny Teatr Wyobraźni; 19 Pro 
gramy lokalne; 19.45 Co czytać; 20 Koncert z Gdy 
ni; 20.45 Wyjątki z pism Józefa Piłsudskiego; g.
20.50 Dziennik wieczorny; 21 Na wesołej lwowskiej 
fa li; 21.30 Podróżujmy; 21.45 Wiadomości sporto­
we ogólne; 22 Muzyka taneczna orkiestry P. R.; 
23 Wiadomości meteorologiczne; 23.05 Programy 
lokalne.

Kraków. (293.5 m). Godz. 9.50 Program na dz. 
bieżący; 12.03 Przegląd teatralny; 14.20 Koncert ży 
czeń z płyt; 15 Pogadanka rolnicza; 15.15 Pieśni 
majowe z w ieży Marjackiej; 15.25 Pogadanka regjo 
nalna; 15.35 Muzyka ludowa z płyt; 19 Program na 
dzień następny; 19.10 Wiadomości sportowe; 19.15 
Koncert reklamowy; 19.30 Płyty; 23.05—23.30 Mu­
zyka lekka (płyty).

Warszawa. (1339.S m). Godz. 9.50 Program na 
dzień bieżący; 12.05 Przegląd teatralny; 14.20 Mu­
zyka z płyt; 15 Godzina rolnika; 19 Program na 
dzień następny; 19.10 Koncert reklamowy; 19,40: 
Wiadomości sportowe; 23.05 Muzyka taneczna — 
płyty.

Lwów. (377.4 m). Godz. 12.03 Przegląd teatral­
ny; 14.20 Muzyka z płyt; 15 Przegląd rynków pro­
duktów rolnych; 15.15 Odczyt; 15.27 Ludowy rok 
obrzędowy; 19.10 Wiadomości sportowe; 28.05 Mu­
zyka taneczna nn płytach.

Katowice. (395.8 m). Godz. 12.03 Co słychać na 
'oląsku; 13.30 Defilada na Placu Marsz. Piłsudskie­
go w Katowicach; 14.20 Wieniec pieśni ludowych; 
15 Konstytucja 3-go Maja — pogadanka; 15.22 Po­
gadanka; 19.10 Wiadomości sportowe; 19.25 Bery
1 bojki śląskie: 20 Transmisja z teatru im. W y­
spiańskiego w Katowicach; 23.05 Płyty,
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Z zagadnień walutowych.
Najaktualniejszem w  te] chwili zagad­

nieniem, zajmującem uwagę sfer gospodar­
czych są niewątpliwie zarządzenia wydane 
przez władze, w związku z dekretem walu­
towym. Zarządzenia te sięgają głęboko 
w dotychczasową strukturę obrotów i wpro 
wadzają wiele zmian o istotnem znaczeniu 
dla techniki manipulacyjnej. Wyłania się 
przy tej sposobności szereg kwestyj i wąt­
pliwości rozstrzyganych stopniowo w dro­
dze wyjaśnień i dodatkowych zarządzeń mi­
nisterstwa. a

Jednem z takich zagadnień stanowią­
cych przedmiot ożywionych komentarzy 
w kołach finansowych i gospodarczych jest 
sprawa skupu złota przez Bank Polski. 
W  sprawie tej dekret postanawia, że oso­
by fizyczne i prawne mające miejsce zamie­
szkania lub siedzibę w kraju, obowiązane są 
zgłosić do Banku Polskiego i zaofiarować 
temuż bankowi lub bankom dewizowym do 
skupu wszelkie należności od zagranicy, w 
szczególności ze sprzedaży towarów lub pa­
pierów wartościowych oraz za wszelkie 
świadczenia i usługi wobec zagranicy. De­
kret uregulował zatem kwestję dewiz po­
chodzących z dokonanego eksportu zagra­
nicę.

L O K A TY  W  BANKACH

ZAGRANICZNYCH

Obecnie rozpatruje się w kołach rządo­
wych sprawę zgłaszania należności za pa­
piery procentowe i dywidendy oraz za 
wszelkiego rodzaju świadczenia, któreto na 
leżności nie zostały dotychczas uregulowa­
ne. Istnieje tendencja, aby również i te na­
leżności były objęte obowiązkiem zgłaszania 
ich do Banku Polskiego do skupu. Nato­
miast dekret Prezydenta nie wspomina o 
obowiązku zgłaszania Bankowi Polskiemu 
do skupu lokat walutowych, tudzież posia­
danych zagranicą przez jednostki prawne i 
fizyczne, mające miejsce zamieszkania lub 
siedzibę w Polsce. W  ten sposób więc de­
kret nie stworzył podstawy prawnej dla żą­
dania od obywateli i przedsiębiorstw pol­
skich, mających lokaty w bankach zagra­
nicznych, aby zgłaszały Bankowi Polskiemu 
wykaz ulokowanych zagranicą kwot, ani 
też aby istniał obowiązek odsprzedawania 
Bankowi Polskiemu lokat zagranicznych.

SPRAW A PRZYMUSOWEGO SKUPU 

ZŁOTĄ I DEW IZ.

Część prasy pro rządowej wysunęła żą­
danie, aby rząd zastosował przymus skupu 
przez Bank Polski złota i dewiz, które są 
w posiadaniu osób fizycznych i prawnych, 
Według ośwfdczeń słer rządowych nie za­
mierzają one w tej dziedzinie wejść na dro­
gę przymusu. Jest to pogląd słuszny, gdyż 
wprowadzenie kontroli nad tem wymaga 
loby stworzenia ogromnego aparatu, który 
i tak nie zdołałby zapewnić skutecznej kon­
troli. Przypominają się tu stosowane w la­
tach 1920— 1924 lotne komisje kontrolne 
po różnych lokalach publicznych za posia 
daczami dewiz, które jednak nie zdołały 
nigdy osiągnąć zamierzonego celu, t. j. za­
pobiec posiadaniu przez prywatne jednostki 
czy też instytucje dewiz i złota. System ten 
przyczyniał się jedynie do skomplikowania 
służby administracyjnej i nadmiernej rozbu 
dowy przepisów karno-dewizowych. Ostat­
nie wiadomości potwierdzają natomiast 
fakt, że dobrowolny skup złota i dewiz przez 
Bank Polski daje już widoczne rezultaty.

DLACZEGO T A K  DUŻE

datkowem. Mianowicie na parę dni przed 
mową budżetową kanclerza skarbu Cham­
berlaina powstał nagle run na towarzystwa 
ubezpieczeń. Wielu klijentów ubezpieczało 
się pospiesznie na wysokie sumy na wypa­
dek podniesienia stawek podatku dochodo­
wego. Uwagę zwracał ich gorączkowy poś­
piech... Zagadka wyjaśniia się, gdy w mowie 
wygłoszonej w parę dni później minister 
skarbu ogłosił decyzję rządu podniesienia 
tego podatku. Okazało się, że spowodu ja­
kiejś niedyskrecji, tajemnica rządowa prze­
dostała się do wiadomości publicznej i wie­
le osób usiłowało wyzyskać ją w celach spe 
kulacyjnych. Fakt ten wywołał oburzenie 
opinji i zapowiedź represyj ze strony rządu, 
który wdrożył surowe dochodzenia. Wypad 
ki takie nie są odosobnione i zdarzają się 
nietylko w Anglji... (j. w.).

Od soboty dnia 2-go maja 1936 r.
Wyświetlają równocześnie 2 kina,, APOLLO" i „SZTUKA"
RFN.IALNY CHARI IF  R H  A P I  I N  w arcydziele wszystkich czasów, które nie-
U L liu n L n  I U i m n u u  U  l in T L  I I I  śmiertelnie przetrwa w historji jako idealny

DZISIEJSZE CZASY
Fenomalny owoc geniuszu, który łączy cudownie humor, komizm poezję i liryzm ! Przeza­
bawne, kapitalne aytuacje! — Wybuchy spazmatycznego śmiechu! Tysiące genjaluych tricków!

Tysiące ucieaznych przygód! Tysiące śmiesznych dowcipów!

W  bielącym  sezonie film  .Dzisiejsze czasy“ w  zadnem innein kiuie nie ukaże się W Krakowie,

Poranki z filmu „Pieśń Miłości" j fTUt,.2 3"S.
w  niedzielę dnia 3 maja br. o godz. 10 i 12-tej. — Ceny miejsc od 50 groszy.

wyraz piękna, 
artyzmu l udosho- 
naianei techniki!

ZAPOTRZEBOW ANIE?

Nazajutrz po ukazaniu się dekretu wa­
lutowego, półoficjalna agencja prasowa 
„Iskra“  ogłosiła komunikat o rozmiarach 
zapotrzebowania dewiz Zagranicznych na 
giełdzie warszawskiej informując, że nor­
malnie wynosiło ono od 1 do 1 i pół miljona 
złotych dziennie. W  ostatnich jednak 
dniach przed ukazaniem się dekretu walu­
towego, zapotrzebowanie to wzrosło powy­
żej 4 miljonów, dochodząc nawet do sumy 
5 miljonów złotych. Taki duży wzrost zapo­
trzebowania dewiz był oczywiście szkodli­
wym dla gospodarstwa społecznego. Nasu­
wa się kwestja czem został on wywołany, 
jakie powody skłoniły nabywców do zakup 
na tak wielkich ilości obcych walut, skoro, 
jak wiadomo, nie spowodowały tego bez­
pośrednie potrzeby handlu zagranicznego. 
Jak informują w  kołach bankowych naj­
większe nasilenie zapotrzebowania było 
między 22 a 26 kwietnia. Byłoby pożąda- 
nem, aby powołane władze zbadały bliżej 
przyczyny tego gorączkowego pośpiechu z 
jakim dokonywano wówczas zakupna ob­
cych walut...

SENSACJA FINANSOW Ą W  ANGLJI.

Sensację w Anglji wywołał ostatnio 
skandal finansowy, jaki wyniknął na tle po

Podatek od lokali 
8 od nieruchomością

W  Dzienniku Ustaw ukazało sic dawno 
oczekiwane rozporządzenie wykonawcze do 
dekretu o podatku od lokali, oraz dekret 
podatku od nieruchomości.

Pierwsze rozporządzenie wylicza, jakie 
lokale są wolne od podatków. —  M. in. wol­
ne są lokale Banku Polskiego. Bauku Rol­
nego, wszystkich monopoli państwowych, tj. 
solnego, spirytusowego i tytoniowego, lo­
kale poczt, telegrafów i telefonów, kolei. 
Wszystkie lokale zajęte przez- inne państwo­
we instytucje samorządowe, podlegają po­
datkowi.

Mieszkania pracowników państwowych 
i samorządowych hcz względu na to, czy 
znajdują się one na terenie gmachu zwolnio 
nego od podatku od lokali, podlegają po­
datkowi.

Zwolnione są także od podatku lokale 
reprezentacyjne, zajęte przez instytucje o 
charakterze religijnym, seminarja itd. Nato 
miast lokale mieszkalne duchowieństwa pod 
legają opodatkowaniu.

Jeżeli idzie o podatek od nieruchomo­
ści, to podlegają mu wszelkiego rodzaju bu­
dynki i budowle wraz z gruntami, podwór­
kami. zieleńcami i kwietnikami. Dalej grun­
ty niezabudowane o powierzchni do 5.000 
metrów kwadratowych włącznie, bez wzglę 
du na rodzaj użytkowania. Grunty nieza­
budowane. przekraczające 5.000 metrów 
kwadratowych, jeżeli nie są przeznaczone 
na pola uprawne, łąki itd., podlegają także 
podatkowi. Wszystkie pa-rki podlegają po­
datkowi bez względu na powierzchnię.

Gdy budynki są zwolnione od podatku 
od nieruchomości jako nowozabudowane, 
tedy i grunta pod te budynki, wolne są od 
tego podatku.

*  *  -------

Ceną giełdowe zboża.
Na giełdzie zbożowo-towarowre] w  Krakowie 

notowano w piątek 1 maja następujące ceny:

Zboża. Pszenica dworska czerw, stand. 21.75— 
22; biała stand. 21.50— 21.75; targowa stand. 21— 
21.25; żvto dworskie stand. 15.25— 15.50; targowe 
stand. 14.50— 15; owies dworski stand. 15.25— 
15.75; targowy stand. 14.75— 15; jęczmień dworski
14.75— 15.50; targowy 14—14.25; knkurndza kraj. 
15-15.50.

Artykuły strączkowe. Groch Wiktorja 32—34; 
pó! W iktorja małop. 26— 28; zwykły jadalDy 25— 
27; polny pastewny 20—21; polny do siewu 22— 
23; fasola cukr. biała (jasiek) 33—35; biała 24— 
25; klocKowa 24—25; długa 24.50—25.50; -Waehtel 
20—22; bobik do siewu 16.50— 17.50; wyka ciemna 
20.50— 21; szara 20—20.50; peluszka 25—25.50; łu­
bin żółty 11.75— 12.25; niebieski 10.75— 11; sera- 
della podw. czyszcz. 26—27.

Artykuły pastewne. Makuchy rzepakowe 15.25 
do 15.75; lniane 37-38 proc. biał. i tłusz. 18.75— 
19.00 soja śrut około 44-45 proc. biał. i tł. 13.00— 
23.50; siano słodkie 7— 7.50; średnie 6—6.50; 
kwaśne 4—5; potraw 4— 6; koniczyna pastewna 
8—9; słoma długa 3—3.50; ziemniaki stołowe 3.50 
do 3.75.

Nasiona. Rzepak zimowy z workiem 42— 42,50; 
rzepik czyszczony letni z workiem 40.00—41.00; 
siemię lniane z workiem proc, basis 37—37.50; 
mak niebieski z wowtiem 62— 64; szary 60—61; 
kminek krajowy czyszczony 105— 115; koniczyna 
nasienna czerw, atest. 148—152; bez kanianki 130 
do 135; surowa czerwona 105—115; tymotka bez 
kan. atest. 98 proc. czyst. 50— 55; targowa 35—40; 
esparseta z workami 12— 18.

Przetwory młynarskie. Mąka pszenna gai. I st. 
wym. 0-20 proc.. 38.75— 39.50; gat. IA  st. wym. 
0-45 proc. 35.75—36.25; gat. IB st. wym. 0.55 proc.
34.25—35; razowa 0-95 proc. 27.00— 28.00; mąka 
żytuia okr. Krakowskiego I gat. st. wym. 0-50 proc.
24.25—24.75; I gat. st. wym. 0-60 proc. 28.50— 
24.00; razowa 0-95 proc. 19.50—20.50; mąka ż. okrę 
gu Poznańskiego I gatunek st. wym. 0-50 procent
24.75—25.00; otręby żytnie slandart. 11.50— 11.75; 
pszenne średnie 11.25— 11.50; perłówka 33—84; 
pęcak fabryczny z workiem 21.50— 23; chłopski 
bez wor. 18.50— 19.50; siekanka jęczm. fabr. z wor­
kiem 22—23; chłopska bez worka 19—19.50; kasza 
jaglana fabr. 30—31.50; chłopska 26—27; latar* 
czana cala 27.50— 28.50; łamaua 25.50—26.50.

Tendencja spokojna; podaż średnia; dowozy lo ­
kalne małe.

Koszta wyjazdu
ni* s* wliczone do sumy wolnej 

od ograniczeń.
Osoby wyjeżdżające zagranicę mogą wy 

wozić bez żadnego specjalnego zaświad­
czenia równowartość 500 zl. bądź w ban­
knotach polskich, bądź w  zagranicznych 
środkach płatniczych. Koszty nabycia bile­
tu kolejowego, czy okrętowego nie są wkal­
kulowane w  sumę 500 zł. Gdyby ta suma 
nie wystarczyła na pokrycie wydatków zwią 
zanyeli z pobytem zagranicą i opłaceniem 
kosztóiw podróży powrotnej do kraju, wów­
czas istnieje możność przesiania do które­
gokolwiek banku dewizowego odpowied­
nich rachunków hotelowych z zaświadcze­
niem miejscowego konsulatu polskiego, dla 
udowodnienia konieczności przekazania za­
granicę dalszej kwoty. W  tym wypadku 
bank dewizowy wystąpi z odpowiednim 
wnioskiem do komisji dewizowej.

Podatki w maju.
Na maj przypadają nast. ważniejsze ter­

miny podatkowe:
Do 7-go maja — płatność podatku docho­

dowego od uposażeń służbowych, emerytur i 
wynagrodzeń za najemną pracę wypłaconych 
przez shiżbodawcę w kwietniu b. r.;

Do 26-go maja — płatność zaliczki mie­
sięcznej na podatek przemysłowy od obrotu w 
wysokości podatku przypadającego od obrotu 
osiągniętego w  marcu przez wszystkie przed- i 
sięhiorstwa obowiązane do publicznego ogła­
szania sprawozdań o swych operacjach lub do 
składania sprawozdań do zatwierdzenia ara z 
przez przedsiębiorstwa handlowe I i II kate- 
gorji i przemysłowe I— V kategorji, prowa­
dzące prawidłowe księgi handlowe; i

Do 31-igo maja — płatność pierwszej raty | 
półrocznej podatku od lokali za rok 1936;

Do 31-go maja — płatność podatku prze­
mysłowego od obrotu za r. 1935 w wysokości 
ustalonej w  wymiarze płatniczym.

Ponadto płatne są w maju zaległości odro­
czone lub rozłożone na raty z terminem płat­
ności w maju, oraz podatki na które podatni­
cy otrzymali nakazy płatnicze w terminie 
płatności w tym miesiącu. j

Ogromne aapasy owoców 
południowych w Gdyni.

W  magazynach portowych w Gdyni za­
legały pod koniec kwietnia znaczne zapasy 
owoców południowych świeżych. Ogółem 
leżało okofo 85 tys. skrzyń różnych owo­
ców. Samych pomarańcz hiszpańskich, po­
chodzących z transportów przedświątecz­
nych, znajdowało się jeszcze w tych dniach 
około 58t tys. skrzyń. Pozatem na składach 
znajdują się duże zapasy cytryn syryjskich 
(około 13 tys. skrzyń), da-lej 11 tys. skrzyń 
pomarańcz palestyńskich, pewna ilość cy­
tryn włoskich i hiszpańskich, ponad 1.500 
skrzyń grape-fruit‘ów, 200 skrzyń manda­
rynek 1 około 300 skrzyń jabłek amerykań­
skich.

Poza wyżej podaną ilością zalega je ­
szcze w magazynie Urzędu Morskiego w wol 
nej strefie około 60 t|ys. kg. pomarańcz 
z nadeazłego w  końcu marca r. b. transpor­
tu pomarańcz luzem.

Opodatkowanie świadczeń w naturze.
Rada Ministrów zarządziła, że specjalnemu 

podatkowi od wynagrodzeń, wypłacanych z fun 
duszów publicznych, po. °gają następujące 
świadczenia w naturze: 1) bezpłatne mieszka- 
aia —  zwyjątkiem: mieszkań reprezentacyj­
nych, mieszkań, przydzielonych funkcjonarju- 
szom nadleśnictw i jednostek organizacyjnych 
szczególnych w administracji Lasów Państwo­
wych oraz niższym funkcjonarjuszom Państwo 
wych Zakładów Chowu Koni, jak również 
wszelkiego rodzaju pomieszczeń, przeznaczo­
nych do zbiorowego (koszarowego) zamieszki­
wania; 3) deputaty, polegające na oddaniu w

fSy łfim  na wsi...
Pierwsze wrażenie kojącej ciszy po zgieł­

ku wielkomiejskim — wnet mija.
Mija też błogie nasycenie zmęczonych 

oczu świeżą zielenią, skąpaną w upragnionem 
słońcu wiosennem.

W duszę wgryza się troska, bardzo głę* 
boka.

Troska ta wyrasta z obserwacji tego, co się 
dzieje na wsi.

Czytam ją w oczach tych, co na wsi pra­
cują. przesącza się ona z ich nabrzmiałych bó­
lem słów — w czasie długich roanów.

— „Idziemy ku komunizmowi..." słyszy się 
tak często, że aż dziw.

Może nie spełnią się słowa jednego z roz­
mówców. że... j u t r o  „ujrzy się świat bolsfe- 
wiekim". Wierzymy w samoobronę wsi pol­
skiej przeciw fali komunizmu. Ale —  nie trze­
ba zamykać oczu na to, co się dziś tam dzieje.

Dwoma nurtami idzie silny prąd, który 
ułatwia zagnieżdżanie się komunizmu na wsi.

Jednym z nieb jest wsączanie się pogań­
stwa (nie cofam (ego słowa!) w formie wspól­
nej wszystkim epokom, które cechuje osłabie­
nie życia religijnego. Wsączanie się to — ude­
rza przedewszystkiem w szeregach młodzieży 
dorastającej, wyraźnie nastawionej na używa­
nie, głośno wyrażającej swe „tęsknoty" ta’ 
„łafwem" zdobyciem pieniądza dla — użycia.

Wprawdzie ma wieś ogniska młodzieży, 
inaczej myślącej, ale chodzi tu o nastroje jej... 
większości.

Drugi nurt — to głęboko odzywające się 
eclio biedy, ciasnoty gotówkowej, braku tanie­
go kredytu itd.

Co przeciwstawiają obu tym nurtom ci, któ 
rzy dziś mają w swych rękach decyzje?

Ci. którzy w rzeczywistości wsi siedzą „po 
uszy", głośno wołają:

1) skończyć z deklamacją o „aktywizacji 
życia gospodarczego", a przejść do jej refcli* 
zacji — dziś,

2) nie podkopywać ideałów religijnych 
i nie osłabiać ich w duszach młodych, bo bar­
dzo poważnie jest zagrożonem najbliższe jn « 
t r o ! (Wer.)

Włocławek organizuje chrześcijański 
Kasę Bezprocentową.

Odbyło się zebranie komitetu organiza­
cyjnego we Włocławku, na którem przyję­
to statut Chrześcijańskiej Kasy Bezprocen­
towej, polecając złożenie tego statutu w sta 
rostwie. celem legalizacji. Godnem podkre­
ślenia jest również fakt, że lokal dla Kasy 
ofiarował Chrześcijański Związek Robotni­
ków.

A N T O N I  R 0 I I I I
Fabryka świec kościelnych

poleca

znane ze swej dobroci wyroby

Kraków, ul. Sławkowska 20
Tal. Nr. 121-74. Rok zał. 1879.

bezpłatne użytkowanie gruntów rolnych o ob­
szarze powyżej pól hektara; 3) wyżywienie w 
naturze; 4) ordynarje. Odnośne rozporządzenie 
podaje sposób obliczenia wartości pieniężnej 
bezpłatnych mieszkań, deputatów, iwyżywienia 
w naturze oraz ordynaryj.

 o-.o-q  *
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Pięćdziesiąt „czwartków w Poznaniu".
Od roku Poznań ma swój salon literacki.' mil dano w tych 50 „czwartkach'1 rewję współ

swoją trybunę kulturalną o ustalonej opinji.1 
Onegdaj właśnie obchodziliśmy pubileusz 
tej artystycznej placówki. —  Pięćdziesiąty 
„Czwartek11 literacki. Był on przeglądem 
dotychczasowego dorobku i pewnego ro­
dzaju manifestacją kulturalną Poznania.

„Czwartki11 powołał do życia Związek 
Zawód ową’ Literatów Polskich w Poznaniu. 
Inicjatorzy nie przypuszczali zrazu, że te 
artystyczne wieczory w starym i pięknie 
odrestaurowanym pałacu Bziałyńskich na­
biorą takiego znaczenia i odegrają tak waż 
ną rolę w życiu Przemyslawowego grodu.

Na rezultat ten jednak złożyło się parę 
czynników. Przedewszystkiem umiejętny 
dobór tematów, a może jeszcze bardziej pre 
legontów. —  Długa lista czwartkowych wie 
czorów zawiera nazwiska, jak profesorowie 
Znaniecki, Znamierowski, Zieliński. Sinko, 
Ajdukiewicz. Borowy, dalej: Morcinek, W i­
ktor. Wańkowicz. Dąbrowska i wiele in­
nych

Nietylko jednak wysoki poziom, ale ’ 
wszechstronność naświetleń oraz różnoii- 
tość zagadnień zawdzięczamy organizato­
rom. Obok „religji i kultury", obok „szalo­
nej Poznanianki11, obok „dawnej polskiej 
polityki morskiej11 mieliśmy „przyszłość cy­
wilizacji'1, ..drogi odrodzenia teatru*1, ,.psy- 
chologję biurokratyzmu" i ..dramat w ra- 
djo11. Obok prof. Ulaszyna i Skiwskiego 
słyszeliśmy ks. Urbana, obok młodych poe­
tów poznańskich — Kazimierza Wierzyń­
skiego i Wasylewskiego.

Przez „czwartki" jakby przepływało sa­
mo życie wartką strugą. Nie było tam nud­
nej atmosfery przeciętnych sal wykłado­
wych. Paliły się umysły, ścierały się zda­
nia, w każdym razie myślano. Było to mia­
rą znaczenia tej instytucji.

Powodzenie jej jednak miało jeszcze 
głębsze podłoże: —  tradycję. Poznań w wie 
ku XIX odznaczał się bardzo intensywnem 
życiem umyslowem. Sławiąc sprawność go­
spodarczą Wielkopolski zapomniano o tej 
drugiej stronie naszego życia, Tu i ówdzie 
wspomniano tylko o Trentowskim, Marcin­
kowskim i paru innych, pomijając wielu na­
prawdę głębokich ludzi, którzy bezwzględ­
nie powinni przejść do potomności. Słynne 
tu też były w owym czasie różne prywatne 
salony w których się chętnie na różne dy­
skusje i delibeTacje zbierano. Tradycja ta 
odżyła szybko po wojnie, ogniskując się 
zwłaszcza w tymże pałacu Działyńskich, a 
ówczesnym mieszkaniu śp. Heljodora Świę­
cickiego. Po śmierci jednak tego znamienite 
go uczonego zamarło intensywne życie sa­
lonów literackich, przygniecione troską o 
chleb powszedni. Kołatały się tylko tu i 
ówdzie skromne grupki „filozofów", czy li­
teratów. nie posiadając żadnego wpływu na 
życie miasta.

Brak ten coraz dotkliwiej (dawał się 
odczuwać i z tej właśnie potrzeby, z tej 
tradycji wyrosła instytucja „czwartków", 
zdobywając sobie odrazu powodzenie.

ezesnej kultury, bez wytkniętej tendencji i 
to, że tak powiem, na gorąco, bezpośrednio 

Przed tą udatną imprezą duże jeszcze 
pole, lecz żywot jej też jeszcze dopiero w 
zaczątku. Projektów też nie brak, zwłasz­
cza jeśli chodzi o proAvincję. Ale o tern już 
kiedy indziej....

Poznań, kwiecień. JUR LEŻENSKI.

List pasterski ks. kard. Rakowskiego.
Z okazji swojego złotego jubileuszu 

kapłaństwa, ks. kardynał Kakowski wydał 
list pasterski do duchowieństwa. We wstę­
pie ks. kardynał wyjaśnia, że do udzielenia 
kapłanom „rad i wskazówek ojcowskich" 
skłoniło go 50-letnie doświadczenie w ka­
płaństwie na ważnych i odpowiedzialnych 
posterunkach kościelnych.

„Biskup Wiatrów Północnych"
Pow szechne zainteresow anie w yw ołu je  

w  kołach m isyjnych w  Kanadzie now y samo­
lot. zakupiony przez misję Oblatów na dale­
k iej północy kanadyjskiej. Jak ju ż  donosiliśmy 
w swoim  czasie, samolotu tego dostarczyła 
kato licka  organ izacja „M IV A "  w  Niem czech, 
k tóre j zadaniem jest dostarczanie niezbędnych 
przedm iotów, ubrania, broni i t. p. dla m isjo­
narzy, pracujących na dalekich placówkach 
m isyjnych. K ierow nik iem  „M iV A ‘ ‘ jest za­
służony kapłan. Ks. Paw eł Schulte, k tóry  
doskonale jest obznajcm iony z  aeroplanami 
i k tóry  będzie przez p ierw szy rok pełnił funkcję 
pilota na misjach kanadyjskich. N o w y  sam olot 
przyda się zw łaszcza sędziwemu biskupowi 
Breynat, k tó ry  już 45 la t zajmuje się pracą 
duszpasterską w  północnej Kanadzie. N ieustra­
szony ten pasterz ma za sobą w ie le  tys ięcy  
mil, przebytych bądź pieszo, bądź saniami, za- 
iprzężonemi w  psy, bąidź łodzią. Życie jego  
up ływ a pod hasłem ciągłego podróżowania^ od 
jednej p laców ki m isyjnej do drugiej, od jed ­
nej w iosk i i osiedila Eskim osów  do drugiego. 
Podróże biskupa B reynat‘ a („B iskupa W ia trów  
Północnych11, jak go  nazyw ają ) zostały p ięk­
nie przedstaw ione przez znanego kapłana-pisa- 
rza, o. Duchaussois w  jego  niezapomnianej 
książce „A u x  Glaces Po la ires " (W  lodach pół­
nocy). Podróżow anie to nie było ła tw e  i  w  ni- 
ezem nie przypom inało podróży, odbywanych 
w kra jach cyw ilizow an ych . W ie lok ro tn ie  zda­

rzało się. że biskup jako jeszcze m łody m isjo­
narz, mało znający okolicę, b łądził w  drodze. 
Pew nego  razu w  czasie specjaln ie długiej i u-

Latarnia morska na Helu
chwieje się pod nawałnicami morskiem

Na półwyspie Helskim jesionią i zimą 
szaleją często, gwałtowne burze, to też 
zbudowana w roku 1806 lataxma morska 
w Helu, posiada mury niesłychanie grube i 
masywne. Mury u podstawy mają grubość 
2 m. Mimo tak trwałego zbudowania latar 
ni, latarnia helska w czasie wichur chwieje 
się. Specjalny przyrząd, wykazuje jej wy­
chylenia od linji pionu. Wychylenia te noto 
wane przez latarników, pełniących służbę 
przy instalacji świetlnej, wynosiły czasami 
więcej niż 20 cm. Chwianie to, w niczem 
nie grozi poteżnej latarni morskiej.

:— - o-o-o
Zgryźliwi twierdzą, że ta dobra frekwen- - .. . i . i Ł r f V  n j n rfy

ja ma swe źródło w snobizmie; wypada in u ja il lC |  K IU Ił jo,ja
dziś już bowiem chodzić na „czwartki". 
Może i jest w tem pewna słuszność, ale oso­
biście wolę taki snobizm, niż inny, albo i 
gnuśną obojętność.

Zapewne temu snobizmowi, a może na­
wet żądzy zwykłej sensacji, należy przy­
pisać niebywałe powodzenie wykładu p. 
Kasprowiczowej, lecz już zgoła innych czyn 
ników dopatrywać się należy we frekwen­
cji. jaką się cieszyła prelekcja Ma.rji Dą­
browskiej.

A już całkowicie niesnobistyczną była dy 
skusja zawsze prawie szczera, głęboka i ży­
wa. Świat poznański zareagował żywo. bo

nie widzieli białych.
W puszczy peruwiańskiej w pobliżu źró­

deł Rio Palma w okolicach, gdzie dotychczas 
jeszcze żaden człowiek biały się nie przedo­
stał, ekspedycja, zorganizowana przez 00. Do 
minikanów z pobliskiej placówki misyjnej, na 
trafiła na szczep czerwonoskórych, którzy ni­
gdy jeszcze nie widzieli białego i którzy nie 
stykali się z innemi gnipam Indjan. Misjona­
rzom udało się namówić czerwomoskórych 
mieszkańców puszczy do odwiedzenia misji 
w Lago Valencia. Czerwonoskórzy są bardzo 
nieśmiali, lecz grzeczni i bardzo łagodni.
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ciążliw ej jazdy  saniami w  n iezw yk le silny mróz 
odm roził sobie palec u nogi. Pon iew aż nastą­
piło zakażenie, samotny braciszek na p laców ­
ce m isyjnej, zagubionej wśród śnieżnych ob­
szarów, musiał czemprędzej amputować od­
mrożony palec — starą brzytwą.

N ow y  samolot ułatw i teraz ogrom nie pracę 
biskupowi w  jego  w izy tac ji pasterskiej. Prócz 
tego dzięki sam olotow i można będzie zapew­
nić licznym  samotnym placówkom  m isyjnym  
zapasy żywność], k tóre j dostarczanie dotych­
czas napotykało na ogrom ne trudności. 0. 
Schulte, jako znający się na reżyserowaniu i 
nakręcaniu film ów  (nakręcał ju ż w swoim 
ozasie filmy z życ ia  misyjnego w A fryce ), ma 
zam iar w  najbliższym  czasie zabrać ze sobą 
aparat film ow y i nakręcić sceny z życia kana­
dyjskich Indjan i Eskimosów.

W  pierwszej części listu. ks. Kardynał 
podkreśla konieczność nieustannego pogłę­
biania przez kapłanów wiedzy teologicznej, 
a także nauk świeckich. Część drugą po­
święca Jubilat stosunkowi kapłana do K o­
ścioła. przyczem zauważa, że u wielu jest 
jeszcze brak jasnego pojęcia, ozem jest 
Akcja katolicka i że niektórzy wykazują 
niezdrowy pośpiech w zakładaniu oddzia­
łów A. K.

W  trzeciej części Jubilat omawia stosu­
nek kapłana do Państwa, opierając się na 
Chrystusowych słowach „Oddajcie co jest 
cesarskie, cesarzowi, a co Bożego, Bogu". 
Kościół potępia szowinizm narodowy, lecz 
nie pochwała, obojętności względem Ojczyz­
ny i Państwa.

„Kapłan, na wzór biskupów —  pisze 
Ks. Kardynał — z całą lojalnością ma sza­
nować rząd. ustanowiony Konstytucją. Lo­
jalność wymaga, aby nie uczestniczył w  ża 
dnem porozumieniu, w żadnych naradach, 
któreby mogły przynieść szkodę państwu 

polskiemu lub porządkowi publicznemu1'.
W  ostatnim rozdziale Listu ks. kardy­

nał, mówiąc o obowiązkach kapłaAa wzglę­
dem duszy własnej, domaga się od kapła­
nów przedewszystkiem świętości życia. Orę­
dzie kończy się zaleceniem gorliwej troski 
o rozkwit powołań wśród młodzieży wiej­
skiej i miejskiej i oddaniem kapłanów opie­

ce Zbawiciela.

Sfałszowany meteor.
Ozego już ludzie nie próbują fałszów-'" 

Niedawno do muzeum przyrodniczego w Me 
ksyku przybył pewien chłop z jednej z po- 
blikich wiosek ł oświadczył dyrektorowi 
muzeum, że w pobliżu jego domu spadł me 
teor, który rozbił się na kilka odłamków. 
Jeden z tych odłamków chłop przyniósł do 
muzeum, zaznaczając, że jądro meteoru za­
ryło się głęboko w ziemi w pobliżu jego 
fermy. Dyrektor muzeum przyjął opowiada­
nie farmera za fakt i zbadawszy powierz­
chownie przyniesiony odłamek „meteoru", 
w  którym znalazł miedź, nikiel i żelazo, po­
lecił na koszta wydobycia i sprowadzenia do 
muzeum części meteoru wypłacić chłopu
15.000 dolarów meksykańskich. Gdy po 
dwuch tygodniach chłop się nie zgłosił, dy­
rekcja muzeum wydelegowała na wskazane 
miejsce swego przedstawiciela. Ten zastał 
farmę pustą. Sąsiedzi oświadczyli, że wła­
ściciel farmy odziedziczył spadek w wyso­
kości 15.000 dolarów, opuścił farmę i wyje­
chał do Ameryki. Zapytani czy w ich oko­
licy spadł kiedy meteor, farmerzy oświad-

151-a rocznica wynalezienia 
maski gazowej.

W  aktach francuskiej Akademji Nauk, 
spadkobierczyni słynnej „Academie Royal 
des Sciences", odnaleziono niedawno proto- 
kiuł z posiedzenia z datą 21 marca 1785 ro­
ku z opisem demonstracji pierwszej maski 
gaaowejj, wynalezionej przez słynnego fi­
zyka francuskiego Pilatre de Rozjer, który 
w  trzy tygodnie później zginął tragiczną 
śmiercią w  katastrofie balonowej. Maska ta, 
nazwana przez wynalazcę „respiratorem, 
czyli aparatem, przy pomocy którego czło­
wiek może przebywać w miejscach zakażo­
nych", w założeniu swym miała już wszyst­
kie elementy współczesnej maski gazowej, 
nie wyłączając substancji chemicznej do 
absorbeji gazów. Wynalazek Roziera znalazł 
całkowitą aprobatę uczonych.

Gdy meteor wpada do morza...
Kapitan jednego statku angielskiego ra­

portuje niezwykłą przygodę, przeżytą 10 sty­
cznia b. r. na Oceanie Indyjskim. Około 10 
rano zaległa dokoła statku zupełna ciemność. 
Jednocześnie zerwał się wicher oraz dały się 
słyszeć- grzmoty. Wszystko to trwało ledwie 
kilka sekund. Nagle oślepieni zostali wszyscy 
silnym blaskiem, potem rozległ się ogłuszający 
huk, jakgdyby potężnej, wybuchającej miny. 
Woddali buchnęły olbrzymie masy pary wod­
nej, unoszącej się nad morzem, które po kil­
ku minutach opadły. Po drodze statek spotkał 
olbrzymie ilości ugotowanych ryb. Woda jesz­
cze pół godziny po przybyciu statku na m iej­
sce ciekawego fenomenu natury, którym był 
upadek olbrzymiego meteoru, była gorąca. 
Przeprow adzone przez kapitana sondowania 
dna m orskiego w ykaza ły , że w. tem miejscu 
dno podniosło się o blisko 100 m. W skazu je 
to na olbrzymie rozm iary meteoru, k tóry  w 
dniu 16 stycznia b. r„ o ile można w ierzyć 
raportom kapitana, spadł do Oceanu Indyj- 

j skiego.

czyli, że takiego zjawiska nigdy nie zaob­
serwowali.

Wszczęte dochodzenie doprowadziło do 
ujawnienia sizczegółów sprytnego oszustwa. 
Farmer poprostu sam ulał kulę ze stopu 
miedzi, żelaza i niklu, którą następnie rozea 
dził i odłamek jej przyniósł . do muzeum, 
które z wdzięcznością przyjęło ten, rzeczy­
wiście jedyny w swoim rodzaju, okaz „me­
teoru". —  Wszczęte za sprytnym oszustem 
poszukiwania policyjne pozostały bez re­
zultatu.

Powstanie Koła Inteligencji 
Katolickiej w Częstochowie.
w  tych dniach odbyło się w sali Akcji Ka­

tolickiej zebranie organizacyjne inteligencji 
m. Częstochowy, w obecności ks. biskupa Ku­
biny i pod przewodnictwem p. inż. Trochimow 
skiego. W zebraniu wzięło udział 50 oeób. Po 
zagajeniu zebrania przez przewodniczącego r# 
ferat n. t. „Rola inteligenoji katol. w dobie 
współczesnego kryzysu" wygłosił p. dr. A. Bi- 
lik z Sosnowca. W dyskusji zabierali głos: ka, 
biskup Kubina, p. red. Święoki, p. prof. Soł- 
drowski i inni. Rezultatem zebrania było po­
wstanie Koła Polskiej Inteligencji Katolickiej 
w Częstochowie, jako oddziału Związku w Lu­
blinie. Do tymczasowego Zarządu powołano 
p. inż. Trochimowskiego, p. red. Wilkoszew- 
skiego, ks. dyr. Sobczyńskiego i p. prof. Soł- 
drowskiego. (KAP).

Z. Z. Z. pod wpływami mlędzynarodoweml
Poseł Mróz (z Poznania) wystosował do 

Centralnego Wydziału Z. Z. Z. w Warszawie 
pismo, w którem zgłosił swe wystąpienie 
z organizacji. Motywując swą decyzję, pos. 
Mróz zaznaczył w  liście, że Związek Związ­
ków Zawodowych prowadzi ponad wszelką 
wątpliwość współpracę „z  ruchami między- 
naród owemi" i tem samem wszedł w orbitę 
oddziaływania czynników obcych i wrogich 
Państwu Polskiemn.

Cyklon szalał nad 
Stanami Zjednoczonemi.

Nad północno-zachodnią częścią stanu Io­
wa i południowo-zachodn ią stanu Minnesota 
przeszedł cyklon, który spowodował śmierć 5 
osób, a 50 zranił. Straty wynoszą kilka miljo- 
nów. Wszystkie fermy i budynki na przestrze- 
ni 60 kim. w pasie szerokości 400 mtr. zostały 
zniszczone. Runęło też kilka mostów. Dokład­
na liczba ofiar nie jest jeszcze 2nana, gdyż 
z szeregiem miast i miasteczek komunikacja 
została przerwana.

Sześć tysięcy bezdomnych psów.
Przy rue de Dantzig w Paryżu, mieści 

się zakład, w którym przez 8 dni przecho­
wuje się bezdomne psy schwytane na uli­
cach Paryża. W  roku 1935 liczba przymu­
sowych „pensjonarjuszy" zakładu wynosiła 
6193, z czego tylko 800 psów było przed 
upływem 8-dniowego terminu reklamowa 
nych przez swych właścicieli. Reszta to psy 
albo bezpańskie, albo też jak etatystycznie 
stwierdzono, takie, których właściciele 
chcąc się ich pozbyć wyrzucili na ulice
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W W YDZIALE HANDLOWYM SĄDU 
OKR. W WARSZAWIH rozpoczęła się rozpra­
wa gminy m. Warszawy przeciwko francuski e- 
mu towarzystwa elektryczności o przejęcie 
elektrowni warszawskiej, u&aianie koncesji za 
rozwiązaną i przekazanie pełnego majątku 
elektrowni wraz z nieruchomościami na rzecz 
miasta. Gmina uzasadnia swój pozew zarzuta­
mi nadużyć, które zostały popełnione przez za 
rzad elektrowni.

W WARSZAWIE PO OBŁAWIE POLICYJ 
NEJ i aresztowaniu 200 komunistów, oddziały 
policji mundurowej i śledczej dokonały rewi­
zji w- domu noclegowym t. zw. „cyrku“ , skąd 
zabrano do aresztu 278 osobników.

DWÓCH CHŁOPCÓW w wieku lat 12 i 15, 
biegnąc przez ulicę w Warszawie, zderzyło się 
z sobą tak nieszczęśliwie, że jeden z nich, Zb. 
Reiner, upadając, uległ strzaskaniu czaszki i 
zmarł na miejscu.

ZUCHWAŁEGO NAPADU RABUNKOWE 
GO dokonali trzej zamaskowani bandyci na 
stacji kolejowej Kluczyki pod Toruniem. Po 
steroryzowaniu dyżurnego ruchu, bandyci zra 
bowali podręczna kasetkę i zbiegli.

Przemysłowi uzdrowiskowemu grozi upadek.
Onegdaj odbyto się w Krakowie doroczne 

walne Zgromadzenie Polskiego Tow. Balneo­
logicznego. Przed załatwieniem spraw we- 
wnętrzno-organizacyjnych, wygłosił przemówię 
nie prezes Tow. pro!, u .  J .  dr. L .  Korczyński, 
który poświęcił kilka ustępów swego przemó­
wienia fatalnemu stanowi gospodarczemu uzdro 
wisk. Prof. Korczyński stwierdził, ie przed 11 
laty chodziło o to, żeby wesprzeć przemysł 
uzdrowiskowy, dopomóc mu w jego rozwojo­
wych dążeniach. W tej chwili trzeba go rato­
wać przed upadkiem. Jedynie tylko Rabka i 
Truskawiec mogą się pochlubić w r. 1934 
wzrostem frekwencji — ale tylko frekwencji. 
Dla ilustracji podał prof, Korczyński parę

cyfr. W Basku, w Ciechocinku i w Krynicy 
bawiło w r. 1928 : 58.820 osób i w r. 1934: 
47.698 osób. W r. 1928 wydano 1.013.990, w 
r. 1934; 708.855 zabiegów. Zaplata za zabie­
gi lecznicze Wynosiła w 35 zdrojowiskach w 
r. 1928: 6.400.000 złotych, w roku 1934 tylko
4.500.000 zł. Wraz z ubywaniem dochodów 
zwiększa się odsetkowa kwota kosztów utrzy­
mywania ruchu w zakładach zdrojowych. Ren­
towność przedsiębiorstwa, jako całości, maleje 
w bardzo znacznym stopniu, Obraz naprawdę 
niewesoły. Zdaniem prof. dr. Korczyńskiego, 
który w tej dziedzinie jest wybitnym fachow­
cem, pomóc w tej ciężkiej sytuacji uzdrowi­
skom może jedynie Rząd.

1 Maja w Krakowie minął spokojnie.

MIĘDZYNARODOWY TURNIEJ KOSZY­
KÓWKI W GENEWIE.

W początkach maja wyjeżdża na tournee 
zagraniczne drużyna poznańska KPW. wzmoc­
niona dwoma graczami krakowskiej YMCA. 
Stockiem i Szostakiem. Drużyna udaje się do 
Genewy na międzynarodowy turniej koszyko­
wy, który odbędzie się tam w dniach 7, 8 i 9 
maja. Następnie zaś rozegra spotkanie w Zu­
rychu 11 maja oraz wracając do kraju w Wie­
dniu 13 i 14 maja w Budapeszcie 16 i 17 maja. 
Gracze powyżsi skoszarowani są obecnie na 
10-dniowym obozie treningowym w Poznaniu, 
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NARODOWY BIEG NAPRZEŁAJ. W nie­

dzielę dnia 3 maja br. organizuje KOŹLA po­
dobnie, jak w roku ubiegłym, „Narodowy bieg 
naprzełaj", który odbędzie się w 3 konkuren­
cjach, a mianowicie: dla stowarzyszonych w 
PTjLA trasa biegu wynosi 5.300 m., dla niesto- 
warzyszonych. wojska, organizacyj P, W., Stra 
ty  Ogniowej, Sokoła. Harcerstwa i t. p. na tra­
sie 3.800 m., dla juniorów i młodzieży szkolnej 
trasa wynosić będzie 2.600 m. Początek bie­
gu o godz. 16. Start i meta na Stadjonie Miej­
skiego Komitetu W. F. — Zbiórka zawodników 
cełem badania lekarskiego i rozdania nume­
rów startowych o godz. 15-tej. — Wipisowe do 
biegu wynosi 10 gr. od osoby. — Zgłoszenia 
do biegu przyjmuje Sekretarjat KOŹLA, Złie- 
rzynieoka 26 do soboty godz. 19.

BŁYSKAWICZNY TURNIEJ KOSZYKÓW­
KI. Na boisku Ośrodka W. F. przy ul. Zwie­
rzynieckiej 26. odbędzie się w sobotę błyska­
wiczny turniej koszykówki męskiej, organizo­
wany przez \V!KS. „Wa/wel“ . Losowanie roz­
grywek dało następujące wyniki: godz. 15 

Cracovia — Olsza II, godz. 15.25 Wawel I — 
Makkabi, godz. 15.50 Wieliczanka — A. Z. S., 
godz. 16.15 Garbarnia — Ymca, godz. 16.40 
Olsza I —  Wawel II. Zwycięzcy wymienio­
nych spotkań rozegrają następnie finał.

NOWE ZWYCIĘSTWA JĘDRZEJOWSKIEJ 
W BUDAPESIZCIE. W ciągu międzynarodo­
wych zawodów tenisowych o mistrzostwo Wę­
gier Jędrzejowska rozegrała dalsze trzy spot­
kania, odnoszą® nowe trzy zwycięstwa.

PŁYWACY JAPOŃSCY W POLSCE. Ja­
pońska pływacka ekspedycja olimpijska zwró­
ciła się do Polskiego Związku Pływackiego z 
propozycją przyjazdu do Polski na 3 dni przed 
igrzyskami olimpijskiemi w Berlinie. Japoń­
czycy proponują przyjazd pełnego składu swo­
jej ekspedycji w liczbie 26 zawodników. Po­
nieważ Japończycy zażądali tytułem zwrotu 
kosztów podróży 2.100 fr. szwaje.. a więc su­
mę niewygórowaną, Polski Zw. Pływacki po­
stanowił propozycję tę przyjąć. Japończycy 
proponują termin meczu na 1 lipca. W termi­
nie tym odbyć się ma jednak rewanżowy mecz 
z Austrją:, wobec czego PZP zaproponował ter­
min 25 sierpnia.

ŁÓDŹ — WARSZAWA W ZAPASACH. -  
W dniu 12 maja b. r. odbędzie się międzymia­
stowe spotkanie zapaśnicze Warszawa—ŁAdż.

Krakowskie organizacje socjalistyczne urzą 
dziły w dniu 1 maja doroczny swój obchód. 
Około godz. 9 rano członkowie poszczególnych 
organizacyj zebrali się ze sztandarami i trans­
parentami pod domem Górników, przy Alei 
Krasińskiego, skąd ruszyli ul. Zwierzyniecką, 
Straszewskiego i Jabłonowskich na plac tej 
samej nazwy. Z Kaźmierza przybyły pochody 
żydowskich organizacyj socjalistycznych. Na 
placu Jabłonowskich odbyło się zebranie, w 
czasie którego przemawiali b. pus. Niedział­
kowski, reprezentant „Legjonu Mlodych“  Na- 
myslolwski i inni. Ogółem na 6 mówców było 
3 żydów.

Po przemówieniach zebrani udali się w po 
chodzie na Rynek główny. W  pochodzie opTóoz 
kilkudziesięciu sztandarów niesiono wiele 
transparentów, a wśród nich jeden z napisem 
„Żądamy rozdziału Kościoła od państwa". 
Transparent ten niosło kilku młodych ludzi, 
których semickie rysy zwracały uwagę. Oburzę 
nie wśród przyglądających się pochodowi wy­
woła! widok, prowadzonych w pochodzie, ma­
łych ( ! )  dzieci (!). W grupie, niezdających so­
bie oczywiście z niczego sprawy, dzieciaków

niesiono napis: „Żądamy szkoły świeckiej".
Żałosny a zarazem niepozbawiony humoru wi 
dok przedstawia', niesiony przez żydów trans­
parent z napisem: W ustroju socjalistyccznym 
nie będzie ucisku żydów; tak, jakgdyby żydzi, 
których bardzo wielu brało udział wt pocho­
dzie, byli w Polsce uciskani. Uczestnicy po­
chodu wznosili co chwilę różne wrogie okrzy­
ki pod adresem przeciwników politycznych, 
Po przybyciu pochodu na Rynek gł. i przemó­
wieniach wygłoszonych przez pp, Harlika, Ko 
walskiego i Drobnera, uczestnicy rozeszli się 
w spokoju.

W godzinach przedpołudniowych w mieście 
panował b. słaby ruch. Nie kursowały tramwa 
je, a część sklepów, przeważnie żydowskich, 
była zamknięta.

Robotnicy zrzeszeni w piorzadowym ZZZ. 
urządzili swój obchód l-majowy w salUbursy 
młodzieży rękodzielniczej. Projektowany po­
czątkowo pochód członków tej organizacji nie 
odbył się.

W obchodach socjalistycznych, które odby­
ły się w miastach prowincjonalnych zwracał 
uwagę udMał grup ludowców.

Skąd będzie można oglądać rewją 3-go maja.
Kulminacyjnym punktem uroczystości 3-go 

Maja będzie Msza św. połowa, na Błoniach i im* 
ponująca rewja wojskowa z udziałem wszyst­
kich organizacyj, związków i stowarzyszeń. 
Ponadto bezpośrednio po Mszy św. polowej a 
przed rewją odbędzie się uroczyste zaprzysię­
żenie rekrutów Garnizonu krakowskiego. Doj­
ście i dojazd na Błonia otwarty będzie od ul.

Słonecznej. Tamtędy publiczność będzie mo­
gła się dostać do odgrodzonego miejsca opodal 
ołtarza, który stać będzie naprzeciwko boiska 
,,Juveni‘' — skąd również będzie mogła oglą­
dać, tam przebieg rewji. Aleja 3-go Maja bę­
dzie dostępna dla publiczność] z tem, że przej­
ście z Alejl na same Błonia będzie zamknięte. 
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Wizja starodawnego Krakowa 
w sztuce.

Na okres „Dni Krakowa", które mają się 
odbyć w czerwcu br., przygotowano między 
innemi wystawę widoków starego Krakowa i 
wystawę sztuki współczesnej, opartej na mo'- 
tywaeh architektury Krakowa. — W  tej 'pra­
wie otrzymujemy list od Dra W. Federowicza, 
znanego miłośnika sztuki i kolekcjonera, któ­
ry słusznie podnosi, że na wspomniany okres 
urządzić należy także wystawę historyczno-re- 
trospektywpą. Wystawa ta obejmowałaby o- 
brazy i rzeźby, przedstawiające dziejowe wy­
darzenia, związane z historją Krakowa, a przed 
stawione w najcelniejszych dziełach mistrzów 
polskiej sztuki. Pożądanem byłoby także wy­
stawienie wizerunków sławnych w dżiejach 
Krakowa mężów, oraz wodzów i bohaterów. 
— Zorganizowanie takiej wystawy należałoby 
powierzyć Dyrekcji Muzeum Narodowego w 
Krakowie, albowiem przeważająca część dzieł 
malarskich tej treści znajduje się w posiadaniu 
tego muzeum.

Z projektowaną wystawą możnaby połączyć 
akcję propagandową na budowę gmachu dla 
Muzeum Narodowego. Wystawa ta byłaby Die- 
zwytkłą atrakcją dla spodziewanych liczuycli 
rzesz turysitów a zwłaszcza dla młodzieży 
szkolnej.

ODPOWIEDZI REDAKCJI. Panu S. W...:
prosimy uprzejmie o skomunikowanie się z re 
dakoją w sprawie nadesłanego artykułu.

Od czwartku d .23 b.m. w kinoteatrze „ U C I E C H A "
Sensacja stolic Europy! Najweselsza komedja muzyczna!

PANOWIE W CYLINDRACH
w głównych rolach: genjalna para poetów tańca: Fred Astaile I Gllkger 
Pogers. Film który bawi, porywa, zachwyca! Nowe melodje stworzy lrving 

Berlin. —  Nowe pomysły dekoracyjne, świetne dowcipy. — Ponadto tygodnik

dźwiękowy i komedyjka kolorowa.

Piekarze wracają do pracy.
Układy w sprawie zlikwidowania strajku 

piekarzy, prowadzone pod przewodnictwem 
insp, Czarneckiego, doprowadziły do ugody, 
kłótą podpisano w nory i  eawartku na piątek. 
W piątek pracownicy piekarscy wrócili do 
pracy. Podpisana ugoda przyniosła pracowni­
kom piekarskim nieznaczną podwyżkę.

3 lata więzienia
za zastrzelenie 13-letniej narzeczonej.

Sąd wojskuwy w Krakowie rozpatrywał 
sprawę żołnierza 2 p. lotn. Emila Kuczera, 
który 15 września ub. r. zastrzelił, w czasie 
sprzeczki, w Rowieniu, koło Żor na G. Śląsku 
swą 13-1etnią narzeczoną śp. Annę Pytlików - 
iię. Sąld po przemówieniu prok. Sicińskiego i 
obrońcy mec. Tad. Jakóbowskiego przyjął, że 
Kuczer dokonał czynu w stanie silnego wzru­
szenia i po zastosowaniu amnestjl, skazał go 
na 3 lata więzienia.
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ZAWIADOMIENIA i k o m u n ik a t y .
POCIĄp POPULARNY Z KRAKOWA DO 

KATOWIC wyjedizie z dworca gl. w niedzielę 
3 bm. o godz. 8.05. Odjazd z Katowic o go­
dzinie 20.26.

UROCZYSTA AKADEMJA 3-GO MAJA 
odbędzie się jak corocznie w iprzeddteień to jest 
w sobotę 2 bm. w sali Starego Teatru. Po­
czątek o godz. 20-tej. Bilety na tę Akademję 
rozdaje bezpłatnie Zarząd Główny Towarzyst­
wa Szkoły Ludowej (ul. św. Annv 5. II. p.).

„O GRANICACH ŁBMKOWSZCZYZNY" — 
odczyt pod tym tytułem wygłosi staraniem 
Pol. Tow. Geogr. Mg. Roman Reinfuss. Odczyt 
odbędzie eię w sobotę, 2 bm. o godz. 19 w sali 
Inst. Geogr. U. J., Grodzka 64.

 « ----------
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.

WSPÓLNA ADORACJA MĘSKA Najśw. 
Sakramentu w kościele SS. Felicjanek na Smo 
leńsku odbędzie się 3 bm. w niedzielę od go­
dziny 3—4 popoł.

Kronika krakowska
m a j .

2. Sobola. Św. Zygmunta, króla.
Wschód słońca 4.04, zachód 19.02.
Długość dDia 14 godzin i 51 min.

3. Niedziela. N. Marji Panny, Królowej Koronę
Polskiej.
Wschód słońca 4.02, zachód 10.04,
Długość dnia 14 godzin I 55 min.

 ooo--------
ŻYCZENIA DLA KONSULOW AU8TRJĄ. 

CKIEGO I NIEMIECKIEGO. W dniu 1 maja 
b. r. odwiedził z polecenia p. Wojewody Gnoiń- 
shiogo radca Stańkowski konsulów niemieckie­
go i austrjaekiego i złożył im w dniu święte 
państwowego życzenia.

ŻYCZENIA W DNIU 3-GO MAJA. p. Wo­
jewoda krakowski będzie przyjmował w dniu 
3 maja o godz. 13-tej życzenia dla Pana Pre­
zydenta Rzeczypospolitej i Rządu.

OFIARNOŚĆ KRAKOM 1AN. Z urządzonej 
w dniu 5 ub. m. loterji fantowej na Placu 
Szczepańskim na rzecz Stowarzyszenia Pań 
Miłosierdzia św. Wincentego a Paulo osiągnię 
to czysty dochód w kwocie 128 zł. 38 gr„ któ­
rej użyto na „Święcone" dla ubogich Śródmie­
ścia Krakowa. — W czasie Tygodnia Polskie­
go Związku Zachodniego zebrano w Krakowie 
na cele Związku w kinach, kawiarniach i na 
ulicach miasta kwotę 1.065.47 zł.

POMPEO FERRARI I JEGO D ZIAŁAL­
NOŚĆ ARCHITEKTONICZNA W POLSCE. N « 
posiedzeniu Komisji Historji Sztuki Pol. Aka 
demji Umiejętności, które odbyło się wczoraj 
pod przewodnictwem prof. Juljana Pagaczew- 
skiego, przedstawił dr. Witold Dalbor z Pozna 
nia pracę pt. „Pompeo Ferrari i jego działal­
ność architektoniczna w Polsce". Ferrari, ar­
chitekt włoski z okresu baroku, rozwijał swą 
działalność w Wielkopolsoe, wznosząc między 
innemi okazały pałac dla Stanisława Leszczyó 
skiego w Rydzynie, ratusz w Lesznie, kaplicę 
prymasa Potockiego w katedrze gnieźnień­
skiej, kościół Cystersów w Lądzie i inne.

TYLKO REJESTROWANI BEZROBOTNI 
OTRZYMAJĄ PRACĘ. W związku z zarządze­
niem Kraik. Urzędu Wojewódzkiego do robót 
sezonowych, prowadzonych przez Zarząd miej­
ski, oraz zakłady i przedsiębiorstwa miejskie, 
przyjmowani będą wyłącznie bezrobotni za­
kwalifikowani i zapośredniczeni przez Fundusz 
Pracy w Krakowie ul. Lubelska.

POŻAR PRZY UL. LEA, W nocy z czwart­
ku na piątek w domu Rauta Lejzora, właścicie­
la domu i sklepu spożywczego, przy ul. Lee 
109, zapaliła się wskutek porzucenia niedo­
pałka drewniana ściana, przylegająca do skle­
pu. Pożar objął następnie strych, gdzie zapa­
liła się słoma i wiązanie strychowe. Wezwana 
straż pożarna ugasiła ogień. Część towarów 
spożywczych uległa zniszczeniu, wskutek obła 
nia ich wodą. Łączna szkoda wynosi około
1.000 zł.

TEATRY I KINA KRAKOWSKIE.
Teatr m. im. J. Słowackiego.

Sobota: „Złota czaczka".
Niedziela popoł.: „P ierw szy leg jon "; — wieoto- 

rem: „Złota czaszka". (Uroczyste przedstawienia 
w dniu św ięta Narodowego 3-go Maja).

C YR K  STANIEW SKICH.
Cyrk i miasto Liliputów codziennie 2 przed­

stawienia o godz. 4.30 i 8.15, W  dnie świąteczne:
0 godz. 2, 4.30 i 8.15.

SW IT : „Bohaterowie Sybiru",
W A N D A : „Należę do ciebie".
APO LLO : „Dzisiejsze czasy".
S ZTU K A : „Dzisiejsze czasy".
PROMIEŃ: „Turandot" (Ketty Nagy). 
UCIECHA: „Panowie w cylindrach".

STE LLA : „Jego W ielka Miłość" (Jaracz). 
A D R IA : „Marja Baszkircew", „W ie lk i graet*. 
C APITO L (Podgórze ): „Melodje cygańskie" —

1 „Z ly  k ró l" (komedja).
„B A G A T E L A " rewja pt. „Podarunki świata" 

z Hanką Ordonówną i Igo Symero.
DOM ŻOŁNIERZA. Od piątku dnia 1 do nie­

dzieli 3 maja: „Prokurator A licja Horn".
KINO MUZEUM wyświetla w piątek, sobo­

tę i niedzielę dwa filmy: „Cesarzowa i ja" oraz 
„Przyjaźń w obliczu śmierci".

Celem uregulowania nakładu 
prosimy o jaknajrychlejsze ure­
gulowanie prenumeraty.

DZIŚ „ZŁOTA CZASZKA" Z LUDW I­
KIEM SOLSKIM. Dziś w sobotę odbędzie się
pierwsze przedstawienie „Złotej czaszki", któ 
rej przepiękne fragmenty ujmuje Ludwik Sol­
ski w całość sceniczną, składającą się z 5-chi 
obrazów, pokonywując zwycięsko trudności, 
jakie teatralna wizja dzieł Słowackiego nastrę 
cza. Solsjci objął rolę Strażnika krzemieniec­
kiego, mieniącą się obyczajowym humorem i 
szczerem uczuciem, staroazlachecką swadą w 
oracjach i najgłębszym sentymentem w pod­
niosłej przemowie na „mogiłkach". Obok tej 
jedynej w swoim rodzaju arcytrudinej do zagra 
nia postaci, gromadzą się figury z dawnych 
lat: Strażnikowa — p, Kloóska, stateczny Pan 
Gąska — p. Karbowski, pełen wielkopańskie- 
go gestu Koniecpolski — p. Nowakowski, Pro­
wincjał franciszkański ze swoim zakrystia­
nem — pp. Szubert i Turski, jedynaczka pana 
Strażnika, Anusia — p. Starkówna, uczniowie 
i skrybenei — pp. Węgrzyn i Kaliszewski, nie 
odzowny w dawnych czasach arendarz — p. 
Kondrat, wreszcie tło obyczajowa. tłumy rniesz 
czau, szlachty i ludu.
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F ra te r  Johannes
jtogrieść Historyczna.

4>~
Kiedy *ów itał© , ruszyli dalej przez Pie- 

wdany, Leopoldów, SereJ, Galandę do 
Ntniych Zamków.

Ale Agnieszka nie zdołała iść dalej. Nogi 
W  przez noc napuohły od wysilenia tak, że 
nie mogła kroku uczynić. Nieprzewidziana 
okoliczność strachem przejęła senatora Lip 
skiego. Co teraz? Lecz wnet przyszła mu 
zdrowa myśl do głowy. Widząc, że za pie­
niądze wszystko może kupić, podsunął wo­
jakowi, popędzającemu konie w zaprzęgu! 
chłopskim. 5 złotych, żeby ja na wóz przy­
jął. Ten się zrazu wzdragał, ale wkońcu 
przyjął. Senator posadził Agnieszkę na 
wozie i zaraz się odsunął, abW.nie wywołać 
zainteresowania, lecz jednein okiem usta­
wicznie śledził wóz z Agnieszką, czy się jej 
co złego nie dzieje. Obawa jego była zby­
teczna. Wóz był napełniony bielizną, wierz­
chnią odzieżą., pierzynami, wiejskiemi ubio­
rami i pańskiemi szatami, a wszystko było 
tak pomieszane, że pierwotni właściciele 
ledwieby tam coś swego poznali. Na temj 
się Agnieszce dobrze siedziało, no i miała; 
się czem zasłonić.

Im dalej, tem gorzej im się szło. Ludzie, 
przedewszystkiem kobiety i dzieci, byli bar 
dzo znużeni. Już ich nawet nie bili. widząc 
że wielu pada i zostaje leżąc na drodze. Je-' 
śli było miejsce na wozie, dźwdgali ich na

wozy, a przy reszcie wycieńczonych zosia- 
wdali silne oddziały wojskowy które ich 
prowadziły za głównym taborem. Ci już nie 
spieszyli się. bo już nieprzyjaciela obawiać 
się nie musieli.

Drugą noc strawili pod Galamlą znowu 
podobnie, jak przed Fiesztianami. Na trze­
ci dzień pod wieczór zdążyli do Nowych 
Stawków.

IN MEMORIAM AETERNAM.

Tak smutnego posiedzenia, jak 5 paź­
dziernika. jeszcze nie odbywał magistrat 
Trenczyna.

Ponad 500 obywateli poległych, do 40 
rannych. Senator Lipski i członek szersze­
go wydziału Stefan Uhiarik, wzięci w nie­
wolę. Pan pastor chory, żona jego w jassy- 
rze. Zona senatora Bohusza w żalu boryka 
się ze śmiercią, setki wdów wystają pod 
.bramą miejskiego domu, sieioty odwiedzają 
mogiłki i szukają ojców. Cmentarz pełny 
świeżyjfh grobów* i narzekania żywych. 
Wszędzie żal, płacz i lęk przed nowym na­
jazdem. Pan grodu spogląda krzywem 
okiem na miasto, król nie pośyła pomocy, 
miasto zapełniają obcy ludzie. Wnet chleba 
zabraknie.

Czy miasto było już kiedy w tak roz- 
i pacznym stanie? Skad wyglądać pomocy 
i Skąd czerpać, siły do nowego oporu, do no­

wej pracy...?
—  „Spectabiles domini!
Ciężką Bóg na nas położył rękę — prze­

mówił burmistrz. —  Serce mi się krwawi 
i bólu po tak wielkiej stracie. Co powie­
dzieć o naszych synach i braciach, którzy

w obronie miasta żywoty swe dali? Mężnie 
w ytrwali na placówce, na której ich posta­
wił obowiązek. Co im było drogie, oddali 
za naszą wolność, stali się wzorem miłości 
ku tej rodzinnej, ojczystej ziemi. Stali się 
Wizorami męstwa, ofiarności, która nie ża­
łuje ostatniej kropli krwi.

Przez ten heroiczny czyn stali się wzo­
rami obywateli naszej doliny, kopców i gór 
naszych. Ich śmierć głosi zwycięstwro ideału 
nad ziemskiemi czuciami, jest niebiańskim 
śpiewem: Alleluja! —  Alleluja! Bóg ma róż­
ne pieśni swej sławy i -wielkości. Każdy 
kw iat, każdy krzak, zielony, każda fala Wa­
gu głosi Jego uwielbienie. Ale ofiara życia 
za drugich jest najpiękniejszym hymnem 
chwały Bożej, albowiem jest najbliższem 
podobieństwem do dzieła Wielkiego Piątku, 
który przyniósł odkupienie i radość wszyst­
kiemu światu.

Głębokie siły, rodzące się w ogniu i 
przepaściacli ziemi, wydżwigają pagórki, 
zmieniają kształt ziemi. Dusze poległych, 
oczyszczone w ogniu bezgranicznej miłości 
ku tej ziemi, wyniosła do niebieskich sfer 
przed tron Sprawiedliwości, taka właśnie 
nadludzka siła.

Kiedy o nich myślę, zda mi się, jako­
bym się przechadzał po dziewiczych wier­
chach wysokich Tatr, czuję się w bliskości 
niebios, zdaje mi się, że jestem przed maje­
statem Ojca niebieskiego. Korzę się przed 
Nim w gorącej modlitwie: Panie, którego 
miłosiedzie nie ma miary, przyjm do siebie 
naszycji synów, co padli w mężnym boju 
i racz ózdobić ich koroną wiecznej chwały! 
Niechaj pamięć ich droga każdemu dziel-

rem.u Trenczanowi będzie i niechaj żyjf 
wśród nas po wieki wieków!

Wejrzyj, Panie, miłościwym okiem tak­
że na narze sieroty i wdowy, one u Ciebie 
tylko szukają i znaleźć mogą pomoc i pocie 
szenie. Ich opiekunów powołałeś do swej 
niebieskiej rzeszy, przyjm te wdowy i siero­
ty za swoje dzieci. Pochyleni korzymy się 
przed Twa świętą wolą, która nas wszyst­
kich ochrania.

T y  powiedziałeś: Rychlej matka zapom­
ni o swych dzieciach, niż ja o was! Nie racz 
zapomnieć, Panie, o nas wszystkich! Ucie­
kamy się pod Twoją obronę. W  Tobie 
ufność składamy i wierzymy niezłomnie, że 
się nigdy nie zawiedziemy!

Skrop serce me. Jezu, rosą pocieszenia. 
Stój przy mnie z Twa miłością. W  każdym 
moim smutku.

Tyś moją radością, Jezu, moją nadzieją 
silną, Ty grzechy mi odpuścisz. O Zbawco 
świata!

Bądź w każdej chvv:li zawsze ze mną. 
Mocną swoją obroną, f  nie daj. aby mię 
świat i djabeł do złego zmamił. Amen".

Stali głęboko przejęci, a niewzruszona 
wiara, w pomoc Boża świeciła w ich oczach, 
bo wszyscy byli ugruntowani w wierze i 
w Bogu tylko szukali pociechy rzeczywistej.

Oddawszy gorący hołd zmarłym, myśleli 
i radzili o żywych, życie bowiem nie zna 
spoczynku i przerwy. Postanowili że straż 
górnego szańca, składającą się ze 100 męża 
zwiększą i strzec będą tego wału, aby tem 
skorzej przyjść mogli z pomocą, gdy zajdzie 
potrzeba. Straż wzmocnili też konnicą.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

FRANCISZEK H0RNISCH
Fabryka sukna

BIELSKO - OLSZOWKA DOLNA
p o l e c a :

Przewielebnemu Dnchowieóstwu kamgarny 
wszelkiego rodzaju w najlepszym gatunku 
oraz czysto wełniane materjaiy na bundy
do wyjazdu. — Ceny niskie. — Na życzenie 

dogodne warunki zap iatj.

POSZUKUJEMY
młodego zdolnego i energicznego

akwizytora
do działu ogłoszeń.—

Zgłoszen ia zaraz. — Adm inistracja  
„G łosu  \ a ro d u “  od godz. 9— 1 rano  

i od 3—6 popołudniu.

noży, nożyczek, brzytew , m a­
szynek do w łosów  — w ykonuje  

fachowo solidnie

Pracownia Narzędzi Lekarskich
L .  K N A P I N S K I .

Kraków, ul. Mikołajska 7.

K om orn ik  
Sądu G rodzk iego 

w  K raków  Le
Rew iru  V U L  

Zyb lik iew ieza  L . 10.
Sygnatura: X II. Km . 2099/34 i  892/35.

Obwieszczenie o licytacji nieruchonrości
Kom orn ik  Sądu G rodzk iego w  K rakow ie, 

rewiru V III .  m ający kancelarję w K rakow ie  
ul. Zyb lik iew icza  Nr. 10. na podstaw ie art. 676 
i 679 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 22. czerw ca 1936 r. o godz. 10-tej 
w  Sądzie Grodzkim  w  K ra kow ie  przy ul. S ta­
row iślnej 13. sala Nr. 37. odbędzie się sprze­
daż w  drodze publicznego przetargu należącej 
g o  dłużniczki P ierw sze j M ałopolskiej Fabryk i 
Cukrów  W arszaw skich i M arm olady Ska. Akc. 
nieruchomość obj. lwh. 505 ks. gr. gm. kat. 
K ra k ó w  Dz. X X II. P odgórze  złożonej z pbud. 
lkat. 395. obejm ującej trzy  budynki m urowa­
ne jednop iętrow e, budynek m urowany prze­
znaczony na stajn ię i suszarnię, kom in fab ry ­
czny, oraz dw ie szopy drewniane. W szystk ie  
budynki przeznaczone sal na fabrykę. N ieru ­
chomość pow yższa  leży  w  K ra k o w ie  przy 

ul. K ąc ik  9. i  ma urządzoną k sięgę hipoteczną 
w  Sądzie O kręgow ym  w  K rakow ie.

N ieruchom ość oszacowana została na sumę 
zł. 71 .60bpcena za$ w yw ołan ia  w ynosi z ło ­
tych  53.700.

Przystępu jący do przetargu obow iązany jest 
złożyć  rękojm ię w  w ysokości zł. 7.160.

R ęko jm ię należy złożyć  w gotow iżn ie  albo 
■w takich papierach w artościow ych  bądź ksią­
żeczkach w k ładow ych  instytucyj, w  k tórych 
wolno um ieszczać fundusze m ałoletnich. Pa­
p iery  w artościow e p rzy ję te  będą w  wartości 
trzech czw artych części ceny g iełdow ej.

P rzy  licy tac ji b e lą  zachowane ustawowe 
warunki licytacy jn e, o ile dodjftkowem  publi- 
cznem ohwieszczeniem  nie będą podane do 
w iadom ości warunki odmienne.

P raw a osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licy ta c ji i przysądzenia w łasności na rzecz na­
byw cy  bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem  przetargu nie złożą dowodu, że 
wn iosły pow ództw o o zwolnienie nieruchomo­
ści lub je j części od egzekucji i że uzyskały 
postanow ien ie w łaśc iw ego sądu, nakazujące 
zaw ieszen ie egzekucji.

W  ciągu ostatnich dwóch tygodn i przed li­
cytac ją  wolno oglądać nieruchomość w dni do- 
wszednie od . godziny 8-ej do 18 ej, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można przeglądać 
w Sądzie grodzkim  w  K rakow ie, ul. Staro 
wiślna Nr. 13. sala Sekrotarjafu egzekucyjnego.

K raków , dnia 27 kw ietnia 1936 r.

Kom ornik Sądu G rodzk iego Rew iru VIII.

Juljusz Gołdberg.

BUSKO -ZDRÓJ ^
Z IE M I K IELECKIEJ, P A Ń S T W O W Y  Z A K Ł A D  ZDRO JO W Y  

S sz o n  o d  1 m aja  d o  31 p a id z lo rn ik a .
H iiM ii]m im m iiM iiM im iiirm iim fiM im irit)ti!iim iim iifm iiim iiiiiiiiM M iH iiiM M iH tm łifiłi( in

— Kąpiele siarczano-słone i mułowe, 
leczenie eli iktrycznoicia I naświetlaniem,

kąpiel* słoneczne.

IV.
CENY kspieli. zabiegów leczniczych, pensjonatów i pokojów 
umeblowanych umiarkowane. W  m i e s i ą c u :  maju, wrześniu 
i październiku — ceny zniżone. — Dojazd: outatnia stacja ko­
lejowa KIELCE. Komunikacja autobusowa K ielce-Busko-Zdrój 

stała i wygodra. J
3rzu zafcupnaefk towaru

»onohjntii£ sic n o  o^łaszflJqcycA sic

iv „Głosie Jlarodut t

FORTEPIANY-PIANINA F ISHARM0NJE  
WŁADYSŁAW BOLONSKI

KRAKÓW, Ul. SW. ANNY 3. Tel. 10465.

Pierwnzoi zędna
Pracownia OBUWIA
WŁ. KOWALCZYKA

KRAKÓW  
ulica Zwierzyniecka 5.
Poleca obuwie luksusowe 
damskie i męskie — oraz 
wszelkie obuwie sportowe 
po cenach nader niskich.

T a p l c e r s k i  Zakład
S m iliiilii j tą iim im
Kraków, Stolarska 8. 
Poleca tapczany, f o t e l e ,  
otomany, materace o r a z  
przerabia konkurencyjnie

N o w o -o tw a r to
wytwórnia parasoli, lasek 
Marji Piątek, Kraków — 

Florjańska 25.

Dobry Środek na

O DC ISK I
poleca apteka 

pod Złota Korona
Kraków, Rynek Błówny 22.
Cena pudełeczka 35 groszy.

Ewakuacja Addis-Abeby

postępuje szybko naprzód. W  pośpiechu bogatsi ładują swoje mienie na samochody, 
biedniejsi zaś pieszo uciekają w okoliczne łasy. Włosi tymczasem zbliżają się z każ­

dym dniem do stolicy.

W ydaw ca  za „K a to licką  Spółkę Wy d a w n i c z ą 1 Skę z ogr. odpow.: Jan Duch. —  Redaktor odpowiedz i a lny Dr. Józef W archałowski, —  Drukarnia „G łosu Narodu" pod zarz. R. te rka .


